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GAZETA LWOWSKA
W

’ Mdaionnie o godzinie 5. po południu
Kr... *** Poswiaitflp.7,rnTTrtK

Bu *• — hSirspeayu.y« ^ łCJ ^ u , ,“
,zienników SI. Sokołowskiego, Pasa® 

a 1* S* — Listy należy frankować.
Reki£<wnaeye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon JRedakeyi nr. S8.

CZĘ ŚÓ  U R Z Ę D O W A .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K, p ó ł r o c z n i e  16 E,  k w a r t a l n i e  8 E,  
i e c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 E,  k w a r t a l n i e  6 E,mi e s

m i e s i ę c z n i e W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We. _____  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznic.

.ęPrzewotillik naukow y f lite rack i" ', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1, stycznia do konea czerwca 
lub od 3. lipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 56 h, drudzy 60 h 
„P rzew odn ik4'  prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe 
po 20 ha l. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
w e  Lwowie Pasaż Hansmunna 1. 9. I w  biurze 
Ludwika Plokna ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Biie de Yarenne.

ctył ^ es- i Król.  A posto lska M ość ra- 
postanow ieniem  z dn ia  23 

a b. r. nadać najm iłościw iej woźne- 
K j  ŁJ 1 powiatowego w Borszczowie, J a -  
"iegję . w d l  o w i ,  przy  sposobności prze- 

11,(1 go na  w łasną  p rośbę  w  s ta ły  stan 
nku, s reb rn y  krzyż zasługi.

J,  ̂ Obwieszczenie
X J ^ iefita ic tw a  we Lwowie z dn ia  29 
j.h e >a 1^06 do 1. 139.635 o rozporządze- 

M in is te rs tw a  ro ln ic tw a z d n ia  .13 
j°S|)ojv, a, 1906 I. 29 .990 w sp raw ie  zm iany 
,«0g R dzen ia  m in is te rya lnego  z 1 m aja 
S i  ' z- p. p. nr. 90 o odpraw ie cłowej 
> i e S7° hroci? z P aństw em  niem ieckiem , — 
2isiejs‘CZoile -ies l  w  „dzienniku urzędowym" 

Zego n u m eru  Gazety Lwowskiej.

°2ę ś ć  NIEURZĘD0WA.
Lwów, 30 listopada.

Rada państwa.
h Z Izby posłów.

°np~enie telefonicznego sprawozdania zpo- 
siodzcnia Izby z  dnia ,29 b. m.)

yb0r^  Fozpraw ie  n ad  g ru p ą  IX . ustaw y 
aj. Cze.i g en e ra ln y  m ówca „przeciw", p. 
w aj ’ wygłosił mowę obstrukcyjną,  która 

^ ° d  godz. 1 do 3 m. 30 po południu . 
N s n L ko.lei n as tąp i ł  szereg  faktycznych 

Ł°Wań.
^  ^ r - S t e r n b e r g  wskazał na  rzeko-

iJ |Możność pomiędzy w ywodami P. P r e 

zesa gabinetu, który twierdził, że w kom isyi 
reform y wyborczej zawarto kompromis, z wy
wodami p. Kramarza. Ponieważ mowa p. 
S te rn b e rg a  przekraczała ramy sprostow ania  
faktycznego, Przewodniczący odebrał mu 
głos.

P. H o l a n s k y  protestuje przeciw  te
mu, ale i jemu Przewodniczący g łos od
biera.

P. S o b o  t k a  również protestu je  p rze 
ciw postępowaniu P rezydyum  i oświadcza, 
że naród  czeski, jeśli ta  reform a w yborcza 
będzie wprowadzona, użyje najostrzejszych 
środków  w obronie sw ych  praw.

P. hr.  S t e r  n b e r  g zabrawszy głos po
now nie ,  podnosi, iż p. K aiser  n ie  m ia ł  p ra 
wa przewodniczyć i dla zaprotestowania prze
ciw temu kierownictwu stawia wniosek o 
zam knięcie posiedzenia.

W niosek  ten  odrzucono.
P. hr. S t e r n b e r g  zabrawszy znowu 

g łos, twierdzi, że przeciwnikom reformy w y
borczej grozi się  za ich  stanowisko.

P. I I  o 1 a n s k  y zabrawszy głos pono
wnie, p rzem aw ia ł po czesku.

Przewodniczący p. K a i s e r  odbiera m u 
głos, mimo to p. H o lansky  mówi dalej po 
czesku, choć Przewodniczący udziela głosu 
nas tępnem u  mówcy p. K i  t t  ł o w i .

Ponieważ, mimo liczne wezwania, p. 
H olansky ciągle mówi dalej po czesku, P rz e 
wodniczący przerywa posiedzenie.

Pu przerw ie zabiera li  g łos pp. K i t -  
t e l ,  H a u c k  i I v c e v i c .  Podczas ich prze
mów ień p. H olansky  ciągle mów ił po czesku 
raz głośniej,  to znów ciszej.

Przewodniczący stwierdza, że sprawo
zdawca m niejszości p. P e r g e l t  zg łosił się 
chorym, wobec czego udziela głosu następu
jącemu sprawozdawcy m niejszości p. K r a 
m a r z o w i .

P. H o lansky  w chwili,  gdy p Kram arz 
powstaje, aby zabrać głos, przestaje mówić.

P. K r a m a r z  polemizuje z wywodami 
W szecbniemca p. H erolda .  Podnosi,  że N iem 
cy w Czechach zarzucają Czechom prowoka- 
cyę, gdy w rzeczywistości Czesi domagają 
się tylko tego, co się im  należy. N iem cy 
chcą mieć w Czechach s tanowisko wyjątko
we i dlatego to trudno  dojść z nimi do po
rozumienia.

J U L I U S Z  Z E  O K .

J \N m a r y  a  p l o j h a r ,
p o w i e ś ć .

V I.

(C iąg dalszy).

L MarI'a z progów grobu wrócił do 
0L°gł IM straszliwych zapasach prze-
J W . OczvZ<̂le śmierć i wyrwał się z jej 
fi jhaljj A Jego nabierały blasku, na licach 
kó ł1 ńąiłA - kk' rumieniec a uśmiech jego 

bst, L A®1 i szczęścia promieniał mu wo- 
siłv .e- ' 8en ^  °Cẑ  ie»° spoczęły na Kata- 
l i /J e g o  L 7JeS°> już bez gorączki, zaczął 
fy. r^i^iednni PlC -a  ^rrebarski kunszt Angio- 
e?„ ań r?tnie święcił prawdziwe tryum- 
Ó0i-y’ za^o ł’ Jak'kolwiek słaby, blady i zmę-
iż
4oUy ’ »  Ja \ KUIWleji: s rany , w a u j  - —  t- 
iż r Lujn.- znow żyć tak normalnie, ze 

Pewnego dnia oświadczył, 
w1 lUz codzienne jego odwie- 

s’§ zaiai ata‘do i czas już, aby gorli- 
Jtea Te^oż a SWJmi rzymskirai pacyentami. 
f k .  St)r. m a' .gdy go Katarzyna na od- 
kiiY,11-iego a az ze schodów, ująwszy

jej m órr/ podniosła ją do ust i za- 
—■ Dzipi?^268^ 0^2’13’ pocałowała.

£ uję -— szepnęła a cała jej

twarz p rom ien ia ła  a oczy je j  tonę ły  we 
łzach.

Lnigi by ł  tak wzruszony, że nie mógł 
s łow a przemówić. P o  chwili r ze k ł :

— Katarzyno, j a  nie potrafię cię zwo
dzić. Nie ufaj ty jeszcze i nie ciesz się za- 
weześnie.

Widząc, że uśmiech jej zgasł, zrobiło 
mu się żal wypowiedzianych słów i dodał 
posp ieszn ie :

—  Lepiej będzie, k iedy już całkiem 
wydobrzeje, skoro się przeniesie do miasta . 
Tam będę zawsze pod ręką, a gdyby...

— Powiem mu to — odrzekła i w est
chnąwszy o b ta r ła  łzę.

Potem  mówiła do s iebie: „N ie może 
być. Luigi się myli w swej przezorności. 
N iebezpieczeństwo już  minęło" .

I  uśm iechnęła  się znów do tej myśli.
Chory  tymczasem n ie  w raca ł  do sił 

tak prędko, ja k  się zrazu zdawało. Leżał cały 
dzień n a  kanap ie  zamyślony, apatyczny, czę
sto jakby  w letargu.

K atarzyna przychodziła stale do jego 
pokoju i spędzała tam  ca ły  swój czas. Obe
cność jej była dlań  prawdziwem źródłem  ży
cia. Słuchać je j  głosu  było dlań  roskoszą a 
oczu swoich n ie  m ógł dość nasycić  k ra są  je j  
i wdziękiem. N ie  wiedział, kiedy by ła  pięk
n ie jszą:  czy w blasku ogn ia  na  kominku, k tó 
ry  w ch łodne dni rozpalano, czy też w glo- 
ryi słonecznej poświaty, wpadającej przez 
o twarte  w p iękne dn i okna. Opowiadała mu 
swym słodkim, miękkim, al tow ym  g łosem  
tyle różnych  rzeczy, że sam a się dziwiła, 
zkąd b r a ł a  w szystk ie  te  myśli, refleksye i 
wspom nienia . A  gdy  sądziła, że opowiada-

Wobec wywodów P. P rezesa  gab inetu  
mówca podnosi, iż zgodził się w praw dzie  na  
wyraz „sądy rozjemcze", ale nie może zgo
dzić się n a  to, jakoby  n a  posiedzeniu kom i
syi wyborczej zawarto kompromis. W szak 
już w komisyi oświadczył, że w prawdzie po
słowie czescy zostali przegłosowani, ale że 
os ta tn ią  decyzyę w tej spraw ie  m a naród  
czeski, a na ród  ten  oświadczył się przeciw 
tak wielkiej n iesprawiedliwości,  popełnionej 
przy rozdziale m andatów . Jeżeli  r e fo rm a  wy
borcza padnie, to powiedzieć można, że p a 
dła ofiarą sprawiedliwości. N aród  czeski bę
dzie dalej walczył i m a  decyzyę w swych 
rękach.

N a tem obrady  przerwano.

Z Koła polskiego.
Koło polskie odbyło wczoraj podczas 

posiedzenia Izby półgodzinne posiedzenie 
nad  spraw ą wniosku p. K ram arza  i uchw a
liło głosować tak, ja k  głosowali członkowie 
K oła  w komisyi, t. j. przeciwko wnioskowi 
p. Kramarza.

P. W ładys ław  C z a y k o w s k i  prosił 
Koło polskie o zwolnienie go od obowiązków 
członka komisyi par lam en ta rne j  K o ła  pol- 
kiego, gdyż celem poratow ania zdrow ia musi 
n a  dłuższy czas w yjechać z W iednia.

Kredyty dodatkowe
i pro wigory an bMżetowe.

Rząd, ja k  wiadomo, wniósł w Izbie 
przed kilkoma dniam i projekt u s taw y  o do
datkowych kredytach  do budżetu  pańs tw o
wego n a  r. 1906.

Najważniejszą pozycyę tw orzy tu kwo
ta przyczynienia się do kosztu sp raw  wspól
nych, k tóra  w rubryce  wydatków  zm alała 
15,847.367 koron tak, iż p rzedstaw ia  sum ę 
o 151,059.470 koron, gdy na tom ias t  dochody 
Ministerstwa skarbu w rozdziale „D ług  P a ń 
stwa" wykazują ubytek  17,763.824 koron. 
Zmiany te przeprowadzono n a  podstawie 
uchw ał Delegacyj, powziętych dopiero w czer
wcu r. b., przedewszystkiem zaś sku tk iem  
wykluczenia t. z. refundow ania .

n ie  jej już  go znużyło, zaczynała mu bez 
żadnego akom pan iam entu  śpiewać proste  pio
senki. Czasami czytała m u to z Tassa, to 
z Shelleya albo całe sceny i ak ty  z Racina, 
Alfieriego i Moliera, przekonawszy się, że 
do tych autorów miał szczególne upodoba
nie. T ak  m ija ły  im dni w ścisłe j przyjaźni. 
S łodkich  tych chwil sainotnotności nie za
mąciło ani razu gorętsze jakieś spojrzenie 
lub jakako lw iek  a lu z ja  do ich uczuć.

Pew nego d n ia  je d n a k  by ł J a n  M arya  
tak zamyślony, że najweselsze naw e t  sceny 
i sytuacye n ie zdołały na  usta  jego  wyw o
łać uśmiechu.

Odłożyła książkę i m ilczała chwilę. 
Po tem  biorąc do rąk  sw ą robótkę zapy ta
ła  go :

— Czujesz się pan  znowu słabszym ?
— N ie  — odrzekł podnosząc n a  n ią  

oczy wilgotne i pe łne  prośby.
— Cóż więc p ana  t r a p i ?  —  py ta ła  

znów k ładąc mu rękę n a  ram ieniu .
U jął  tę rękę i p rzycisnąw szy ją  s ilnie 

do serca, rzekł s z e p te m :
—  Dwie rzeczy t rap ią  mnie. N ie zga

dnie p an i :  co?
—  N ie umiem zgadyw ać — uśm ie

ch n ę ła  się. ~~ Dlatego powiedz mi pan  sam 
wszystko. Dwie rzeczy? A  p ie rw szą  z n ich  
je s t? . . .

— N ajp ie rw  — rzek ł drżącym  ze w z r u 
szenia g łosem  — na jp ie rw  to, że n ie  wiem 
czy to był sen, czy prawTda, to  co pow ie
działa p an i  owej nocy, k iedy  b y łe m  miedzy 
życiem a śmiercią .. . .  Och, czy p a n i  is to tn ie  
powiedzia łaś w t e d y : „kocham  go 1“

— P ow iedz ia łam  i pow tarzam  to, bo

Dalej okazała się w M in isters tw ie  ska r
bu notrzeba zwiększenia w ydatku  o 500.000 
koron na p łace personalu  kancelaryjnego. 
W etacie M in is te rs tw a  kolejowego w staw io
no pauszalowe zapotrzebowanie  dla po le
pszenia doli personalu  służbowego tych  ko
lei w sumie 4,256.000 koron, a na tom ias t  
dzięki wprowadzonej od 1 m arca  r. b. na le 
ży tości stacyjnej podniosły  się dochody tego 
e ta tu  o 5 milionów koron.

W ogólności kredyty  zapotrzebowania 
okazały się o 9,298.817 koron, dochodów 
zaś o 11,887.123 koron  mniejszymi. P o n ie 
waż zaś w nieucliwalonym jeszcze przez p a r 
lam en t budżecie n a  r. 1906 p relim inow ano 
nadwyżkę w wysokości 2,985.123 koron, do
datkowe kredyty  zmniejszają się do sum y 
396.885 koron.

Siedmiomiesięczne prowizoryura budże
towe upoważnia Rząd w zwykły sposób do 
poboru podatków i danin  do 31 l ipca 1907 
i do pokrywania  wydatków  w m iarę potrze
by n a  rachunek  ustawowo na  r. 1907 p rzy
znanych kredytów.

Jak  w la tach poprzednich  upoważniony 
zostaje Rząd do w ydania  ren ty  am ortyza
cyjnej w nom inalnej sumie 17,116.800 ko
ron. Dalej zostaje Rząd upoważniony do po
czynienia wyliczonych w ustawie budżetowej 
pro rok  1907 w ydatków w ogólnej sumie 
52,051.000 koron z nadwyżek kasowych r. 
1905.

Za podstawę cen tra lnego  zam knięcia 
rachunkow ego pro  1906 m a służyć wnies io
ny swego czasu projekt ustaw y finansowej 
wraz z przedłożeniem dodatkowem.

W reszcie Rząd zostaje upoważniony do 
dalszego zużytkowania wyliczonych w p re li
m inarzu budżetowym p ro  1907 kredytów.

K0RESP0NDENCYE.
Wiedeń, 28 listopada.

(Z parlamentu. — Bieżące sprawy).

(i) D rugie  czytanie reform y wyborczej 
w Izbie posłów zbliża się zwolna ku końco
wi. Ju ż  uchwalone przedłożenie o zmianie

wiem, że i ty  m nie  kochasz. Twój wzrok od
powiedział mi w tedy  za ciebie —  rzek ła  po- 
p ros tu  z g łębokiem  uczuciem i n ieb iańsk im  
spokojem, grążąc się wielkiemi swemi, nad 
ziemskiej krasy  oczyma w jego  oczach.

Mówiła do n ie g o : ty, —  powtórnie w y
zna ła  mu sw ą m iłość!  J a n  M arya  n ie  m ógł 
s łow a przemówić. Tw arz  jego  po k raśn ia ła  ze 
szczęścia. P rzyciska ł  d ło ń  je j do serca, do 
u s t , " g łębokie łk a n ie  ta rg n ę ło  p ie rs ią  jego, 
choć w rozm arzonych jego  oczach ani je d n a  
łza  nie b łysnęła .

Długo, n ie m ów iąc n ic do siebie, p a 
trzyli sobie w oczy z n iem ym  zachwytem. 
W końcu je d n a k  czoło jego zachm urzyło się, 
wypuścił jej d łoń  ze swej dłoni.

—  Cóż cię jeszcze d ręczy?  — p y ta ła  
się zdziwiona poniekąd, jakby  budząc się ze 
snu.

— K atarzyno — rzek ł i spuśc ił  oczy. — 
Sum ienie moje w yrzuca mi, że n ie  je s tem  
godzien tego szczęścia. T y  n ie  przeczuw asz 
nawet, K atarzyno, jak ie  czeluście m a  w sobie 
życie....  Ty  nie wiesz, co to  w ina,  upadek ,  
hańba .  Ty n ie  przeczuwasz, ja k ie m  p ie k łe m  
są w yrzuty  sum ien ia ,  n ie  wiesz, co to  ża r l i 
wa skrucha .. . .  S łucha j .  K ata rzyno , j a  w iem  
ze w ciągu W ch d łu g ic h  nocy  gorączki i  m a 
l igny  b reaz ilem  n a  g los ,  żem  ci o pow iada ł  
dzieje swego życia, że opow iadan iem  o tych  
m ę k ac h  n ieczys tych  chuci,  kaz iłem  czystą  
duszę twoją . I  jakże  m n ie  te raz  z tobą.. ..  
mnie.. . .  m n i e ...

(C iąg  dalszy nas tąp i) .
11umączył z czeskiego Maciej Szukiatcicz.



ustaw y zasadniczej, już uchw alona  ustaw a o 
w yborze posłów, już za ła tw iona  ca ła  ordy- 
nacya  wyborcza razem  z postanow ieniem  o 
petryfikacyi okręgów w yborczych (§ 42). P o 
został jeszcze rozdział ty c h  okręgów w każ
dym z kra jów  ko ronnych  zosobna, — i nad  
pierwszą, z pięciu g rup  tego rozdziału, nad  
rozdziałem okręgów w Czechach, n a  M oraw ach  
i Szląsku, toczą się w łaśn ie  obrady. „Uroz
m aiciła"  j e  dzisiaj obs trukcy jna  m owa p. 
Zazvorki, który , jakby  w pojedynkę w ybra ł  
się w podjazdową w alkę n ie ty le  przeciw 
reform ie  samej, ile przeciw  posłom młodo- 
czeskim, p rag n ąc  skom prom itow ać ich poli
tycznie w oczach wyborców czeskich, m ia 
now icie wobec wyborców m oraw skich ,  m a 
jących ju tro  przystąp ić  do w yboru  posłów 
se jm ow ych z kury i miejskiej. Może też tej 
okoliczności trzeba  przypisać pogłoski o pe- 
w nem  zdenerw ow aniu  wśród młodoczeskich 
zastępów, k tó re  objawiło się w us iłow an iach  
p rzeprow adzenia  w pełnej Izbie zm iany kom 
p rom isow ych  uchw ał komisyi wyborczej co 
do rozdziału m andatów  w Czechach w du
chu czeskich życzeń. P. P rezyden t  M inistrów  
br. Beck w mowie, k tó ra  sp raw iła  s ilne w ra 
żenie, p rzypom nia ł  też s tronn ic tw om  odpo
wiedzialność, ja k ą  wzięłyby na  siebie, gdyby 
w tej decydującej chwili zw ichnęły  osiągnięty 
w komisyi wyborczej z tak im  trudem  kom 
prom is  i rów now agę narodowościową.

W kró tce  w obradach  pełnej Izby n a 
stąp i  przerwa spow odow ana s^syą delegacyj- 
ną. W y p a d ła  ona teraz z kolei w B udape
szcie, a ta  okoliczność u t rudn ia  bardzo roz
k ład  pracy par lam en ta rne j  i równoczesne 
obradow anie  obu ciał rep rezen tacy jnych  
Członkowie Delegacyi z Izby  posłów należą 
z regu ły  do najczynn ie jszych  polityków ta k 
że w danym  parlam encie ,  a już z tego po 
wodu za trudn ien ie  ich w D elegacyach musi 
oddziałać na  prace parlam entu .  Przypuszczają 
jednak, że prace w D elegacyach  pójdą tym 
razem gładko i prędko tak, że będzie przed 
świętam i Bożego N arodzen ia  dość czasu nie- 
tylko na osta teczne za ła tw ien ie  reform y w y 
borczej oraz te rm inow ych  ustaw, jak  siedrnio- 
miesięcznego prowizoryum  budżetowego i u- 
s tawy upoważniającej Rząd do dalszego p ro 
wizorycznego u regu low an ia  s tosunków h a n 
dlowych z pańs tw am i ba łkańsk iem i,  H iszpa
n ią  i t. d. także w r. 1907, lecz i n iek tó 
ry ch  innych ,  ekonomicznie w ażnych  przed- 
łożeń.

W ypadk i,  k tóre  w o s ta tn ic h  dn iach  
poruszy ły  całe polskie sp o łe cz eń s tw o : zgon 
ś. p. ks. A rc y b isk u p a  Stablewskiego, lis t 
Sienkiewicza, śm ie rć  Klaczki — znalazły 
echo także i tu  w W iedn iu .  A le  na tu ra ln ie  
echo rozmaite , zastosowane — o ile m iano 
wicie idzi o p rasę  w iedeńską  — do po li ty 
cznego s tanow iska  s tronn ic tw ,  k tó rych  opi
nie owe dzisnniki reprezentu ją .  To też n. p. 
działa lność ś. p. ks. A rcyb iskupa  S tab le w 
skiego, a również list Sienkiewicza były  w n ie
k tó rych  p ism ach  przedm io tem  bezstronnych  
uwag, w  innych  punktem  wyjścia do ostrych 
ataków, a gdzieindziej zbyto je  znowu krótko 
lub w pros t  ( list S ienkiewicza) pominięto.

N atom ias t  n iepospolite  zale ty  u m y s łu  i p ió 
ra  Klaczki spotkały się z ogólnera uznan iem  
i pisano o n im  w sposób wyróżniający, c h o 
ciaż n ie  b rak ło  także i n iezbędnych  uw ag  pod 
adresem  politycznej działa lności znakom itego 
pisarza i publicysty naszego.

K R O N I K A .
Lwów , 30 listopada.

K a l e n d a r z .
S o b o t a  (1 g ru d n ia ) :
Eligiusza. —  Samosławy. — Platona M. 
Wschód słońca o godzinie 6 '59 rano, za

chód słońca o godzinie 3 26 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
p ią tek : w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
pogoda zmienna, wietrzno, temperatura mało 
zmieniona., później pogoda lepsza; w Galicyi za
chodniej : pochmurnie i słonecznie, wietrzno, chło
dno, później pogoda lepsza.

— Wiadomości osobiste. Prof. wy
działu lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dr. Ludomił Korczyński, wyjeżdża na stałe do 
Serąjewa, gdzie obejmuje kierownictwo oddziału 
chorób wewnętrznych w tamtejszym szpitalu.

— Ze Stowarzyszenia urzędników gal. 
urzędów podatkowych otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: JE. P, Minister 
skarbu dr. Witold Korytowski podczas pobytu 
swego we Lwowie w dniu 28 b. m. raczył ł a 
skawie wpisać się do Towarzystwa gal. urzę
dników podatkowych jako członek-dobrodziej i 
złożył statutem przepisaną wkładkę na cele To
warzystwa w kwocie 500 K.

Za hojny ten dar, a więcej jeszcze za za
szczyt, jaki Towarzystwu czynem tyra wyświad
czył, za wysokie moralne poparcie, którego w ten 
sposób Towarzystwu udzielił, poczuwa się wy
dział imieniem Towarzystwa gal. urzędników 
podatkowych do miłego obowiązku złożenia na 
tej drodze dostojnemu swemu protektorowi i do
brodziejowi najserdeczniejszego podziękowania, 
obok wyrazów czci i poważania. Czyn ten szla
chetny pozostanie wyryty na wieki w sercach 
urzędników podatkowych w Galicyi. Wydział 
gal. Towarzystwa urzędników podatkowych na 
uroczystym posiedzeniu, odbytem dnia 29 b. m., 
jednogłośnie uchwalił ustanowić wieczyste sty- 
pendyum szkolne imienia dr. Witolda Korytow- 
skiego dla dzieci ubogich swych członków rze
czywistych lub sierót po nich i cały kapitał 
złożony przez swego dostojnego protektora i 
dobrodzieja, wcielić do tego utworzyć się ma
jącego stypeudyum, jako kapitał zakładowy, u- 
zupełuiany corocznemi zwyżkami kasowemi. To
warzystwa.

— Powszednie wykłady uniwersy
teckie. W sobotę, dnia 1 grudnia, prof. Uniw. 
dr. J .  Buzek: „Statystyka ruchu ludności w
ziemiach polskich". Sala III. Uniwersytetu 
ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 7.

— Z c. i  k. armii. Wojskowy krzyż 
zasługi otrzymał kapitan I. kl. Ryszard Dwo- 
rzak z 41 pp.

— Z żandarmeryi. Podporucznicy: R u
dolf Rada z 90 pp. i Jan  Kundmann z 57 pp. 
przeniesieni do kraj. komendy żandarmeryi nr. 
5 we Lwowie.

— Mianowanie. Rada miasta Krakowa 
na wczorajszem posiedzeniu tajnem zamianowa
ła  radcę budownictwa p. Tadeusza Stryjeńskie- 
go, dyrektorem Muzeum techoiczno-przemysłowe 
go na lat trzy.

— Uroczysty wieczór M ickiewiczo
wski urządza dziś „Czytelnia akademicka". Po
czątek o godzinie 7 wieczorem.

— Z kolei. Z dniem 1 grudnia b. r. 
otwarty zostanie w obrębie dyrekcji kolei pań
stwowych w Krakowie na szlaku kolei, iokalnej 
Chabówka-Zakopane, pomiędzy przystankami i 
ładowniami Szaflary i Biały Dunajec, przy km. 
28 '237 nowy przystanek osobowy „Szaflary 
wieś" dla ruchu osobowego i pakunkowego. 
Bilety jazdy będą wydawali konduktorzy w po 
ciągu, należytość za pakunki z przystanku „Sza
flary wieś" będzie się opłacało w staeyi od
dawczej.

—  Ogólny galicyjski wiec państwo
wych urzędników pomocniczych kancelaryjnych 
odbędzie się dnia 2 gru-lnia b. r. o godzinie 
B po południu we Lwowie, w sali posiedzeń 
Rady miejskiej.

— Z lwowskiego Towarzystwa le 
karskiego. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
dziś w piątek o godz. 6 wieczorem.

— Re wizy a trasy kolei elektrycznej.
Minifite 1 wo kolei żelaznych uznało projekty i 
plany nanoszące się do zamierzonej budowy nie 
których liuij kolei elektrycznej, tudzież przebu
dowy tramwayu konnego na elektryczny w na- 
szem mieście za odpowiednie i zarządziło na 
ich podstawie rewizyę trasy, komisyę stacyjną 
i obchodową. Stosownie do przepisów ustawy 
o budowie kolei plany budowy, służące za pod
stawę czynnośń komisyjnej, wyłożone są obe
cnie na przeciąg 8 dni w III. departamencie 
magistratu do publicznego przeglądu, gdzie je 
strony interesowane mogą przejrzeć i następnie 
przy komisyi czynić swoje uwagi.

Rewizya trasy odbędzie się w dwóch ter
m inach : w pierwszych dniach grudnia b. r. i 
w pierwszych dniach stycznia 1907. W dniach 
od B do 7 grudnia czynność komisyjna odby
wać się będzie na, liniach od kościoła św, Ma
ryi Magdaleny, przez ul. Krzyżową i 29 Listo
pada, dalej w ul. Gródeckiej i ul. Janowskiej,  
następnie w dniach 3, 4 i 5 stycznia 1907 na 
Uniach od pi. Gi,.lachowskich do rogatki Żół
kiewskiej, od ul. Żółkiewskiej do rogatki Za- 
rnarstynowskiej i od ul. Żółkiewskiej do nowej 
rzeźni.

Kierownikiem komisyi z ramienia Namiest
nictwa wyznaczony jest starosta p. Dobrowol
ski, udział w czynnościach komisyi wezmą także 
delegaci Ministerstwa, gminy i - magistratu.

# .  Przymus kagańcowy. Od dnia 25
sierpnia nie było we Lwowie wypadków wście
klizny u psów. Ponieważ w myśl ustawy po

trzech miesiącach, wolnych od wypa^
igańeow y może być zuiesio iogelE
iejsk i p. G ottlieb przedłoży 

zniesienie obostrzeń i  przepisów, 
z p rzym usu kagańcow ego. . rZyIfll,3ll

W  czasie trw an ia  w ściek lizn  jj^pr*eS!p 
kagańcow ego rakarz  m iejski w.yt§P ^ g&
2000 psów  we Lw ow ie i w siłs,e 0jjłaWf  ̂
n a c h ; obecnie rów nież częste czyn1 „(jo i#8’ 
H ołosku, Zam arstynow ie, Kleparowic- 
Zniesieniu i W innikach.

-  P a ń s t w o w y  Z w i ą z e k  T o *

kupieckich i handlowych, k / wal i l fe 
gdaj ukonsty tuow ał w  W iedniu, uC cZto'^C 
lucyę przeciw  podw yższeniu opłat P 
telegraficznych i telefonicznych. oCy

— Komitet wykonawczy P .
J Cieszy®, 1„Macierzy szkolnej K sięstw a Mieńwydał odezwę, podpisaną przez pp- '  0̂ a, :fl 

ch  a i s  k i  eg  o, prezydenta miasta L . 
słów sejmowych Władysława J  a ^
R a y s k i e g o ,  Mieczysława Zadorę p a s z

k i e g o  członka Zarządu „Macierzy p. 
dr. Józefa B u s k a ,  prof. U n iw e r s y t^ je ^  
skiego, dr. Jana  P i e p e s  P o r a t y ń  ^ i r s, 
dr. Władysława M i c h e j d ę ,  Hieroniń® $  
l e i  n a  przewodniczącego lwowsk.
Tow. szkoły ludowej i prof. dr. _ p(" 
W r ó b l e w s k i e g o .  — W odez^1® ^e 
pominą Komitet, iż wziąwszy na 
wiązek troski o pomoc dla „Macierzy 
na Szląsku Cieszyńskim, uważa za 
potrzebę tej pomocy ogółowi polski0®11 
przypomnieć dziś i przypominać jak ® d 
że „Macierz" szląska, powołana pr®e® 
dziestu do zakładania szkól i zakład0 ^  
wawczych polskich na Szląsku, a Pr8 
warunkach tak trudnych, zadań swyc

a bez stałej, wydatnej, 1,1 Anić nie zdoła  ...
pomocy ogółu polskiego. — W 
zaznacza Komitet, że „Macierz" ro|,slŁj»* ai 
wszystkie nabytki swoje, jakie pozys
gu dwudziestoletnich wysiłków, al0 e< F* 
iść naprzód, musi tworzyć zakłady °° jfl y  
wynikają z potrzeb życia. Otóż ob«® .J> ( 
Komitetowi o szkolę polską, której 1 j0slł' 
dla Szląska znaczenie szczególnie J |,
szkołę polską w Boguminie. $ ,

„Macierz" szląska z początkiem 
nego 1906/7 założyła szkołę polską $  ̂
minie dworcu. Gmina ta, jako ^
liczy 9217 mieszkańców, w tern j ^ r  
styki urzędowej, ludności polskiej j^ajj%■ 
5000, niemieckiej niespełna 3000, czeS f / j ,  
ło 1000. Ludność polska stanowią pjl 
cy, którzy odczuwszy potrzebę swW.jj, ^  
wobec istniejących wyłącznie n ie m i^ p jn f  jł 
dali od „Macierzy" szląsiriej założeni9 
ły  polskiej. „Macierz", o której ogół ? 
chwili upaństwowienia gimnazjum cieS ^ 
mało pamięta, zdecydowała się na 2a*° 
szkoły dopiero wtedy, gdy Kolo Pa 
rzystwa Szkoły ludowej" w K r a k o ^ ^ i i1 
się dźwigania części ciężaru, z utrzy®*  ̂
szkoły połączonego.

Jednakowoż po zbadaniu 
jakich szkoła polska w B o g u m i ł  
■la, lwowski Komitet „Macierzy
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BARON HEIDENSTAMM.

(Z niem ieckiego. M eyer-Porstera).

CZĘ&Ć DRUGA.

I.

(Ciąg dalszy).

— Zdaje mi się, że wszyscy pow in
n iśm y  być zadowoleni z takiego zakończe
n ia  — odezwał się A lb re c h t  — i że to k a 
żdemu z nas  wyjdzie n a  dobre. Przez ca
ły c h  pięć la t  t łu k ł  się po A m eryce  z p ó ł
nocy n a  po łudn ie  i do niczego nie d o s z e d ł ! 
M ia ł  te n  rozum, że w sam ą porę  zrozumiał, 
iż ty lko m ałżeństw o może go postaw ie na  
nogi.  N iep ra w d a ż?

— T ak  — odrzekła  n ieśmiało.
P o  chw ili  A lb re c h t  znowu m ó w i ł :
— Józef  m a te raz  dwadzieścia siedm, 

czy ośm lat,  sam o w łasn y ch  s iłach  nie 
by łby  n igdy  doszedł do niczego. N iem a 
w tem  ani cienia wątpliw ości ,  n ie p ra w d aż?

P y ta n ia  jego  były  ja sn e  i treściwe, jak  
zwykle i w ym aga ły  odpowiedzi.

— Nie — odrzekła g łosem  zaledwie 
dosłyszalnym.

— Zrobił się z niego Y ankes,  n a tu 
ra ln ie ,  ja k  zresztą tylu in n y c h !  —  Są lu 
dzie, którzy mieli zawsze wysokie pojęcie o 
m oim  bracie, uważając, go za idealnego ry 
cerza. Ba!

Z aśm ia ł  się pogardliwie.
—  Zresztą, n ie  mam ani ochoty, ani 

p raw a  do pozow ania n a  m o r a l i s tę ; n ie  m óg ł

inaczej uczynić. Gdy człowiek widzi, że się 
topi,  gotów je s t  zaczepić się o . . .  o co? — 
N ie mogę znaleźć wyrazu... . o źdźbło sto 
m y ?  — porów nanie  było by nadto  śmieszne.

W zią ł  fotografię pięknej miss B e lm ont 
i d ługo  jej się p rzypa tryw ał.

— P ięk n a  kobieta, słowo daję i co 
wcale n ie  zawadza, posiada w span ia ły  po
sag! -- To było nęcące, n iep raw daż?

S k inę ła  g łow ą potwierdzająco, n ic  n ie 
odpowiadając; zaledwie słyszała, co mówił. 
N asta ło  milczenie. M arya ,  ciągle siedząc obok 
niego, patrzy ła  w s tronę  okna i gon iła  w zro
kiem m artw ym , b iałe chm urki p rzep ływ ają 
ce po nad  dachami.

K ilka  tygodni tem u o trzym ano w iado
mość o zargezynaeh Józefa, ale fotografia 
panny  B e lm on t  nadesz ła  dopiero dziś rano.

A lb rec h t  nie spuszczał oczu z Maryi. 
N ie bvlo  to już dziecko i w yg ląda ła  p raw ie  
n a  s ta rą  kobietę. P e łn e  jej policzki zapadły; 
by ły  trup io  b lade i znać było  n a  n ich  w iel
kie zmęczenie; wszystko to, co by ło  urokiem 
młodości,  uleciało bez śladu; je d y n ie  tylko 
usta  zachow ały  nieco dawnej świeżości.

N areszcie  powsta ł:
— Muszę teraz odejść. Jeże li  pozwoli

cie, przyjdę wieczorem n a  obiad. Gdzie je s t  
fotografia ?

— Zostaw mi ją ,  proszę cię.
— Dla czego?
— Proszę cię.
— Dobrze zresztą, jeżeli ci tak  bardzo

0 to chodzi. Do widzenia, M a r y o !
— Do widzenia, A lb rechc ie !
Zatrzym ał je j  rękę w swoich. Stojąc

przy nim , z w ysoką swoją, w ysm uk łą  pos ta 
cią i zaokrąg loną lin ią  budow y cia ła  bez 
zarzutu, znowu młodo w yglądała ; podobną  
by ła  do młodej dziewczyny, k tóra  długo cho
rowała, ale k tó ra  z pew nością odzyska zdrowie
1 świeże, daw ne kolory.

— N ik t  ciebie n ie  kocha ł m iłością  tak 
głęboką, tak w ie rn ą  i s ta łą , ja k  j a ! Je s te m  
ci n a  zawsze oddany, wiesz o tem, Maryo.

Uczyn iła  ges t  p o ta k u ją c y ; n igdy  się 
n ie ośm ieli ła  pozostawić jednej z tak ich  kwe- 
styj bez odpowiedzi, gdyż wiedziała, że był 
pod  tym  w zględem  nieugięty .

—■ A  więc, do w idzenia dziś wieczo
rem, M a ry o ?

—  Do w idzenia wieczorem!
U śc isną ł  s ilnie  je j  rękę i odszedł.
M arya  pozostała jeszcze chw il k ilka  w 

kurytarzu , bez żadnego ruchu. P ochy li ła  się 
b y ła  aa d  k la tką  schodow ą i s łuchała ,  jak  
schodził i tak pozostała, ja k  skam ienia ła ,  
chociaż już kroków jego nie s ły sza ła ;  i tak 
było za każdym razem, gdy A lb re c h t  odcho
dzi ł ;  zdawało jej się, że on jeszcze stoi 
przed n ią  i pyta o coś. Zw olna dopiero n e r 
wy 3ej s>ę uspakaja ły  i w raca ła  do p rz y to 
mności.

M ieszkała zawsze w ty m  sam ym  m a
łym  ap a r tam enc iku ;  tylko fasada  domu zro
b iła  się jeszcze bardziej szara, m alow id ła  
wypełzły, a lak ier  u drzwi odpadał.

W esz ła  do jadalnego  poko ju :  przy  je- 
dnem  z okien s iedziała je j  matka, pogrążo
n a  w zwykłej swojej apatyi,  z rękam i zło- 
żonemi n a  ko lanach, z biedną, w ynędzn ia łą  
twarzą zwróconą w stronę  ulicy. P ięć  lat 
m inęło, a zakam ien ia łe  je j  serce an i  razu 
żywiej n ie  zab iło ; zaledwie zauważyła, że 
Józef  odjechał.

Poważne troski m a te rya lne  przy łączy ły  
się od dwóch la t do ty lu  in nych  zm ar tw ień ;  
pomimo najściślejszej oszczędności, z ja k ą  
żyły obie kobiety, m ały  ich kapi ta l ik  rozto
pił  się powoli i znowu na  barki samej tylko 
M ary i spad ł te n  now y ciężar. M atka  i cór
ka m yś la ły  przez jakiś  czas o porzuceniu 
skrom nego swego m ieszkania  i. przeniesieniu  
się do jak iego  małego m iasteczka w prowin- 
cyi Harz, ale A lb re c h t  n a  to n ie  pozwolił.  
Oddał im  swoją kasę do ro z p o rz ą d z e n ia ; 
M arya  z początku podziękow ała za tę po
moc, ale tak  n a lega ł ,  że w końcu  m usia ła  
przystać.

U s iad ła  przy  drąg iem  oknie 
m atki i wzięta robotę do ręki.

Za każdym razem, gdy star* 1 * 
baczyła ja k ą  znajomą osobę na ul1 
m aw iała  g łośno  jej nazw isko : „c

— Oto Gossler id z ie ! Oto J ° a 
r ichs  id z ie ! ❖Zdarzało się często. że całe®.1 ^  ^ 
mi n ie  spostrzeg ła  ani jednej os°^
rzy ; ale skoro tylko zobaczyła je ^
którą zna ła  z nazwiska, wypowi*®8 „pi 
tychiniast,  zawsze f i rn  sa rn y m }°  n\e f 
ję tnym , zmęczonym, a w głosie j eJ 
ja w ia ła  się żadna radość, ani źdz1. ( ^

— Oto pu łkow nik  przeebod j1' (JaU  
To było wszystko, co i n ó w i j e ł * 1))

mi ja k a  znajoma, p rzybyła  W 0 „
s ta ra ła  się z tych  luźnych  i stereo 
uw ag zawiązać z n ią  rozmoW§i 
„Jo a n n a  F e r ic h s  s trac i ła  męża_ nl p» ^  
a lbo :  „P u łkow nik  jedzie wkróte® , jji*^
szkanie do B erl ina" .  D arem ny trU0poj?t'11 
kobie ta  pogrążona by ła  dalej w ,0,
milczeniu i ciągle w ulicę p aU 2^

Czasami starzy  panowie, 
dzy jej męża, kłanial i  jej się 2 y, ^
nigdy n ie  odpow iada ła  n a  t e _ uk Ś
którzy znajomi s ta ra n n ie  u n i k *11 ^  p r ^ '
dzenia po pod jej okna, woląc n8^:„ 
dalszą drogą, aby n ie  być przez ^ ^
nymi. N ie wiedzieli, że w ten  spos° - 
b iednej,  postarzałej kobiecie ze ^ 0ć 
sercem, os ta tn ią  jej przyjemność, ^  
to przyjemność isto ty  umarłej 
światowego.

— Oto L ydia  idzie! , ni
M arya  spojrzała.
l a k ,  rzeczywiście Lydia i  j t  je0 ^  

ze swoim mężem i dzieckiem' 
małą, chudą  dziewczynką, ^  ejD, 
zaręczyła z Józefem H e i d e n s t a m

(Oiąg dalszy nas tąp i)1
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j e s i e ń  i,, "i, na utl'zy manio Lj szkoły,
 ̂ • nioi 7.'in c r. 1

Przekonani13, iż bez szczególnej
„  urj sznuiy, na

tt*enie"p10 CU.a ni(d Masnego gniazda, nau rzą -
o l ł ’ a'by rao»*a  skutecznie działać, 

nie w Boguminie żadną m iarą się

1 dlatep-n lr,..— • • — pomocy dla

-  polska
16 ostoi.

"Macior,^ sziąskiej, zwraca się do ogółu pol- 
e8'° z prośba o datkiOlO tinl.i-

ski
dlatego lwowski Komitet 

sziąskiej,

-ó Tm]*i0^ba 0 da^  dla „Macierzy“ na 
§'ora S W Boguminie. —■ Odezwa kończy 

'^ ^ o c z a " ^  azasadnieniim powyższej prośby i 
^adv«j>l 26 ^atki przesyłać należy na ręce dra 

Qoi. Michejdy, Lwów, ul. Krzyżowa I. 
^anv J ° j  WS7<.Tstkich datków będzie potwier-

3 w dziennikach.

który ^  Umysłowo chorego Josla Frisclia, 
^ r&kowof-aS ŷwa  ̂ wczoraj przechodniów na placu
rjat

 V,Ł l,J £/X
;°wi li U\  oddafa polieya w opieke komisa 

XJ- dzielnicy. "

J0‘UyaA t^ Orzuc°ny na lwowskim bruku.
rakoWsi--1 ^ SZa P rzytrzym ała wczoraj na placu 

Przyw0, ^ d e ta ' eg° W ładysław a L isa , któ-

k,
feg ̂

^ 3tnbu^*°Z?' -^wowa włościanin z Porszui, 
62 śrontz3’ ! Pozostawił na bruku lwowskim 

ł °d™ »  do żyeia.
(,k>e2o r i v m ^ U^*0,iO : złoty kolczyk z turkusem,

ym brylancikami.
Sl11 wła " a i n a c h  s a m o b ó j c z y .  W mieszka- 
,Usil’ował iem przy 111 Lsona Sapiehy 1. 51 B. 
tyci® »rV i Z1® Przed południem odebrać sobie 
PraWa 0^ trz3łem z rewolweru, skierowanym w 
°ław Kan°f ’ ^  MuePacz Politechniki, Wa-

Odwiozy ezwane pogotowie Tow. ratunkowego 
desPerata w staDie nieprzytomnym do 

powszechnego, 
raj p 4 l . ^ Ta p l a c u  Z b o ż o w y m  zgubiła wczo- 
SBo k na Sehneck czarny pulares z kwotą

\  p , A . Czuły małżonek. Dziś zgłosiła się 
lar2a niejuka Wiktorya Kozulowa, żona sto- 
Pr2p ’ \  d°niosła, że mąż jej wyjechawszy do 
tdatt - ’ P°zostawił ją, 80 letnią staruszkę

? i dwoje dzieci bez środków do życia.
A  O sprzeniewierzenie kwoty 200 kor 

dzi .....................................~  ‘

1 inne

----- - ”  J f  —  -■ -  - J ---------------  ,

■ii6 “uych od rzeźnika Józefa D em etra, oskarży ł 
Tw policyi rzeźnik z G ródka Jag ie llońsk ie-> r ~ aJ * * UUU a-M. ja IŁ *’ '“"1 * W O

2ał Goezko, niejakiego Adolfa Załubskicgo.
abski miał zbiedz ze Lwowa. 

v  A  Kronika policyjna. Abraham Ru- 
ą  s°bn doniósł policyi, że wczoraj w nocy 
v r&dł mu podczas snu mieszkający z nim razem 
j^ulim Knoll 102 rubli i 9 kor. i zbiegł ze 
..^°wa, prawdopodobnie do Ameryki. Za zbie- 
®lem rozpisano listy gończe.
I Z gaDku realności przy nl. Jagiellońskiej 
' 15 skradziono wczoraj p. Ambesowej żakiet, 

Podbity futrem, wartości 200 kor.
P. Deymanowi, zamieszkałemu przy ul. 

żółkiewskiej 1. 68, skradziono książeczkę galic. 
^ asy oszczędności na 260 kor.
, Aresztowano zarobnika Józefa Mielnika za 

radzież srebrnego zegarka w sklepie zegarmi- 
rza Amstera.

, W realności przy ul. Zielonej 1. 22 roz- 
0 kurnik i skradziono 26 kur.

Na szkodę p. Józefa Pistola, krawca, za- 
^ leszkalego przy ul. Kotlarskiej], 12, skradzio- 
0 Wczoraj wieczorem kilka sztuk garderoby
Mdości 250 kor. 

v  — Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
le: Katarzyna z Proctdlich Sobkowa, żona prze- 

^M ow ca ,  w 48 r. życia; Józefa Szatkowska,
• ^ 7  r. żvcia, ■ Jadwie-n. Smolnie,ka w 2 0  r.

życia
iy . ' *■ życia; Jadwiga Smolnieka, w 
<j a i Kazimierz Olearczek, dyetarynsz kraj.

skarbu, w 62 r. życia; Emil Gromo- 
r ł  Gąbrowieki, emer. major obr. kraj.,, w 78 
i ^ y c i a ; Wacław Pikaus, leśniczy, w 59 r.

t a l Albertyna llśoieńska, w 68 r. życia; 
gali ^  ^ or^ cacb: Roman Szydłowski, urzędnik 

e' karpackiego Towarzystwa naftowego, w 
r> życia;

w Zaleszczykach: Józef Stelczyk, kaneeli- 
Sądowy;

gjjj W Czerwonej Wsi, w Księstwie Poznań- 
f Mary a z Horwattów Chłapowska, w 60
' zycia;

cy Krakowskie Koło Związku pomo- 
HK z a r <>dowej odbyło onegdaj doroczne wal- 
jące ®r°madzenie, na którem ndzielono ustępu- 
d°|ęo U 2ai’ządowi absolutoryum z czynności i 
tyyjjj, an° wyboru nowego wydziału. Prezesem 

3110 Prof. dr. Augusta Sokołowskiego. 
W "  * krakowskiego Towarzystwa 
°?ęiy « * 7 * h  ubezpieczeń. Wczoraj rozpo-

zarzuty. Np. instalacya elektryczna koszto
wała 14.000, a nie 40.000, jak  podaje „List 
otwarty11, a na ogłoszenia wydano 18.000, a 
nie 35.000 kor. Sprawozdanie to przyjęto do 
wiadomości.

— Dom Tow. technicznego krako
wskiego będzie otwarty jutro w południe. Dziś 
wykonywane są ostatnie roboty około domu i 
wystawy budowlanej, mieszczącej się w dużej 
hali i dwóch salach na parterze nowego budyń 
ku. Poświęcenia dopełni ks. Caputa. Pierwszy 
przemówi prezes Tow. technicznego, prof. Stein- 
graber. W uroczystości weźmie między innemi 
udział deputaeya lwowskiego Tow. politechni
cznego, złożona z sześciu członków.

— O kradzież listów amerykańskich.
Z Krakowa donoszą : W procesie przeciw bar. 
Gostkowskiemu przesłuchano wczoraj jako świad
ków kilku urzędników pocztowych, którzy ze
znawali w jaki sposób Gostkowski rabował li
sty. Znawcy sądowi, lekarze, orzekli, iż Gostko
wski jest umysłowo zupełnie zdrów.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozprawie 
przemawiali prokurator państwa p. Obtulowiez, 
oraz obrońcy podsąduyeh adwokaci dr. Lewicki 
i dr. Goldfinger. O godz. 11 rozpoczęły się na 
rady sędziów przysięgłych.

— Kursa zawodowe dla rzeżników
W Krakowie otwarto onegdaj w sali tamtej
szego cechu rzeźnikow „na Kotłowemct kurs fa
chowy, urządzony z inieyatywy instruktora Sto
warzyszeń przemysłowych w Krakowie. W knrsie 
tym bierze udział 100 czeladników i uczniów 
z ostatniego kursu nauki. Przedmiotami wykła
dowymi są: obowiązujące ustawy weterynaryjno- 
polieyjne i przepisy odnoszące się do oględzin 
mięsa, o mięsie, o chorobach zwie; ^eych, ich / 
oznakach i t. d.

_  Ucieczki! kochanków. Do dyrekcji 
policyi w Krakowie nadeszła wiadomość z Kró
lestwa Polskiego,-' donosząca, że Wilhelmina 
Sierantowieżowa, żona Ksawerego, właściciela 
hotelu „Polskiego11 i restauracji w Pińczowie, 
w gubernii kieleckiej, zbiegła za granicę z Mi
kołajem Sorokinem, nauczycielem tamtejszego 
progimuazyum. Na diogę zabrała p, Sieranto- 
wiczowi czuła małżonka 2.000 rubli w listach 
zastawnych i znaczny zapas gotówki.

  Zapis ś. p. Mieczysława Wessia,
który w swoim czasie wywołał w prasie pol
skiej ożywioną polemikę, został wreszcie zreali
zowany. Filharmonia warszawska, w zamian za 
zrzeczenie się praw do spadku, otrzymała
225.000 rsb. Spisywanie odpowiednich aktów 
zajęło rejentowi Wasiutyńskiemu ni mniej ni 
więcej, tylko czternaście godzin, trwało bowiem 
bez przerwy od 10 rano do 12 w nocy. Skom
plikowane bardzo akty redagowało kilku adwo
katów ; teatry warszawskie otrzymały, ku po
wszechnej radości swoich pracowników, kwotę
14.000 rsb. Użyto jej bezzwłocznie na pokry
cie zaległych gaż.

— Chińscy robotnicy na Węgrzech.
Jak  donosi węgierskie Biuro tc-legraiiczne, w 
komitaoie Bekes uchwaliło tamtejsze Towarzy
stwo rolnicze na wniosek hr. Wenckheima spro
wadzić w roku przyszłym chińskich kulisów do 
żniw, jeżeli miejscowi robotnicy do I  stycznia 
1907 nie zawrą kontraktów o pracę przy żni
wach. Wydział wspomnianego Towarzystwa ma 
zamiar sprowadzić 15 do 20 tysięcy robotni
ków chińskich. O tej uchwale zostali zawiado
mieni robotnicy miejscowi.

— Bandytyzm. W * biegłą sobotę wie-
I ozorem na folwarku Borek, za Mińskiem Ma
zowieckiem, napadło na dwór państwa Szeligów 
kilkunastu uzbrojonych rabusiów, którzy zastrze
lili jednego parobta, drugiego śmiertelnie po
strzelili, a wtargnąwszy potem do dworu — 
związali właściciela i jego żonę. Co się potem 
działo we dworze —• niewiadomo, gdyż nie
ma świadków przy życiu. Obojga pp. Szeligów 
znaleziono zamordowanych siekierą; taką śmier
cią zginęło też ich kilkoletnie dziecko; ocalał tylko
I I  letni synek, który zdążył uciec w pole.

on do dyspozyeyi Uniwersytetu paryskiego ka
pitał, z którego roczny procent 12.500 fr. pod 
nazwą „Bourses des Cnrie“ byłby udzielany j a 
ko stypeudya dla pracowników w labólatoryura 
Curie.

1(1 P o l s k i  a t l e t a  z w y c i ę z c ą .  Z P a 
ryża donoszą, że w odbywających się tam za
pasach przy udziale 62 uajsławniejszych atle-

światowetów świata, zdobył „mistrzowstwo 
190611 krakowski atleta Cygauiewiez.

O s t r a s z n e j  e k s p l o z y i  w Wi t -  
t e n  donoszą jeszcze z Berlina następujące 
szczegóły:' Onegdaj o godzinie 8 -mej wie
czorem wybuchł pożar w mieszalni i prze
rzucił się na magazyny, gdzie nastąpił wybuch. 
Palaez Seiler został rzucony z wielką siłą na 
sąsiedni budynek i zginął na miejscu. Nastą
piły dalszo eksplozye. Dyrektor fabryki Franek, 
który podczas pierwszej eksplozyi opuścił ma
gazyny, został raniony w głowę. Wczoraj atoli 
pojawił się już na miejscu katastrofy. Chemik 
dr. Kuuz, który wychodził właśnie podczas 
eksplozyi z magazynu, zginął na miejsca. Wielu 
strażaków podczas akcyi ratunkowej odniosło 
ciężkie rany, wiele osób jest lekko rannych. 
W magazynie znajdowało się około 600 skrzyń 
roborytu, każda po 40 klgr.

Według1 dat dotychczasowych, podczas 
eksplozyi 29  osób zginęło, a 96 jest rannych, 
między niemi wiele ciężko. Kilka osób ogłuchło.
TX  - — l i s .  r .

weide) —  wszyscy trzej niefortunnie ueharakte- 
ryzowani — dalej p p . : Jeliński (Reiruan z 
Źweter) i Sulikowski (Henryk Sehreiber). Septet 
kończący akt pierwszy wypadł najzupełniej po
prawnie.

W końcu wyrazy uznania Antoniemu Ribe- 
rze. Jego zasługą wykonanie „Tanhiiusera" prawie 
bez skreśleń. (Wypuszczono tylko 30 taktów z 
finale aktu pierwszego i skrócono duet, Elżbie- 
ta-Tanhiiuser, w akcie drugim. Całość na obcię
ciu duetu nie a nic nie straciła. Zasługą p. A. 
Ribery jest także orkiestra brzmiąca ogromnie 
jędrnie, nie nadużywanie blachy, ustępy zespo
łowe i chóralne, zgodne i czyste bardzo. R a
dziłbym chór syren (w akcie pierwszym) zbli
żyć i wzmocnić nieco. Chór pielgrzymów śpie
wał „Chór akademicki1* bardzo ładnie, umie
jętnie tłumiony w miarę oddalenia.

Reżysorya p. Antoniewskiego także wzo
rowa. Pochody pielgrzymów, jak  i wejście go
ści na turniej poprawne było najzupełniej. W y
stawa i kostiumy staranne!

D. Baranowski.

I. koncert »Łlltlli« odbędzie się w po
niedziałek, 3 grudnia, w sali Domu Narodnego. 
Współudział w wieczorze przyjęli pna M. Mar- 
kówna, artystka opery, orkiestra 15 p. p., oraz 
jej kapelmistrz. Na programie koncertu znajdu-.___   VT--- ~«, 1 ---------- - KJ UglUUJUlU. . VT * r - “0 -----

Dorny, położone w pobliżu fabryki, delożowaao. jemy : . Now°wiejskiego „Swaty polskie
Cesarz Wilhelm wysłał do Witten gen. 

adjutanta Seholla.
Dzienniki berlińskie notują krążącą po

głoskę, że wybneh w Witten spowodował za
mach zbrodniczy.

Mo-„ - - - —4 jyw' J J-łAU-
niuszki baladę o „Floryanie Szarym11, wreszcie 
staroniemiecką baladę Józefa Rheinbergera „Mont 
fort11.

Eepertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

2°rez .“*£ w Krakowie posiedzenia Rady nad- 
? be2Piec7Bf 0Wf ieg0 Towarzystwa wzajemnych 
M ę e i ^Zoe^  ,pod przewodnictwem prezesa p. J.

,  -  Ł U  s K i  e g  o. Przy sprawozdania 
°sci Zarządu, Ayrektor-referent di. To_
k l  odpierał zarzuty, podmesion P łaty
arzystwu i  wykazywał, iz sP0fc „w. d-towy 

g r o tó w  w r. 1900  był zupełnie p ia  • 
°dpowiadał postanowieniom statutu,

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 
gminy m. Niska uchwaliła na posiedzeniu od
bytem w duin 21 b. m. nadać staroście tam
tejszemu, dr. Bogumiłowi Ambroziewiezowi, oby
watelstwo honorowe.

§ W i e c  n a f t o w y ,  zwołany przez kraj. 
Towarzystwo naftowe, odbędzie się w Droho-

r. o go-

Z muzyki. (Wznowienie „Tanhiinsera1* 
Ryszarda Wagnera. — Pierwszy gościnny wy
stęp Aleksandra Bandrowskiego, występ pp. 
Boimss i Ludwiga). Ze sceny teatru miej- 

I skiego1 przemówił wczoraj nieśmiertelny duch 
Ryszarda Wagnera. Przemówił „Tanhauserem1*, 
jednym z dzieł wcześniejszych, mimo to ogro
mnie silnym, potężnym.

Dotychczas, w tym sezonie, żyliśmy w 
sferze francuskiej i włoskiej muzyki, rzeczach 
niewątpliwie wymownych, niedorastających je
dnak ani w części wymienionemu choćby dziełu 
mistrza z Bayreuth. I  to jeden powód więcej, 
dlaczego „Tanhiiuser1* wywarł tak wielkie wra- 

i żenie, tak silnie nami wstrząsnął.
Sezon gościnnych występów rozpoczął 

wczoraj p. Aleksander Bandrowski, niezrównany 
wykonawca Wagnerowskich postaci. Rozpoczął 
„Tanhauserem!11 Pomysł bardzo szczęśliwy. 
Dawno już nie widzieliśmy artysty w tej partyi. 
Bardzo dawno! Jeśli nie mylę się, jeszcze w 
1897 r., w teatrze hr. Skarbka.

„Tanlmnser11 p. Aleksandra Bandrowskie
go jest jedną z tych spiżowych postaci, które 
u nas w Polsce umie odtwarzać dotychczas 
tylko p. Bandrowski. Prócz idealnych sceni
cznych warunków i potężnego organu, wyma
gają one od śpiewaka ogromnej inteligenoyi mu
zycznej i wykształcenia. Postacie Wagnerow
skich dramatów muzycznych nie dadzą się robić 
według utartego szablonu. A rtysta-śpiewak 
musi w nie wnikać, odtwarzać je.

Wczoraj, w „Tanhiluserze** odrazu zabły
snął p. A. Bandrowski całą pełnią swej wiel
kości. Od pierwszej sceny z Wenus, aż do osta
tniej przy zwłokach Elżbiety porywał p. Ban
drowski niezwykłą siłą i wytrzymałością szla
chetnego głosu, bajeczną konsekwencyą w prze
prowadzeniu seenieznem trudnej postaci. Wy
szczególniać nic nie można. Wszystko bowiem 
ogromnie było równe i jednolite, każdy szcze
gół zasługuje na wyróżnienie. Występ pierwszy 

| p. Bandrowskiego był jednym wielkim tryum
fem W dalszych, utrzyma się on niezawodnie 
na tym samym poziomie. Życzymy mu też tego z 
całego se rca!

Z męskich postaci ważniejszą partyę ma 
Wolfram z Eschenbachu. Śpiewał go p. L u
dwig, artysta także pierwszorzędny, a uposaże
niem ^wokainem, jakgdyby stworzony na inter
pretatora wagnerowskich rycerzy. Podkreślić 
wypada pięknie śpiewaną pieśń o miłości w 
akeie drugim i romanzę (do gwiazdy) w osta-

Dziś w piątek, po raz drugi „Bolesław Śmia- 
dramat w 3 aktach Stanisława Wyspiań

skiego, z p. Sosnowskim w roli tytułowej.
W sobotę, o godz. 4 po południu przed

stawienie dla młodzieży szkolnej Adama Mi
ckiewicza „ Dziady “ .

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Lalka11, operetka Audrana.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu
dniu „Gejsza1*, japońska operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Pani Walewska**, sztuka w 5 
aktaeh Wacława Gąsiorowskiego i Ignacego Ni- 
koro wieża.

W poniedziałek, po raz trzeci, „Bolesław 
Śmiały**, dramat w 3 aktach Stanisława Wy
spiańskiego.

We wtorek, po raz drugi, „Tannhńuser**, 
opera w 3 aktach R. W agnera ; gościnny wy
stęp Aleksandra Bandrowskiego i Ireny Bohuss.

We środę, po raz pierwszy, „Rosmers- 
holm“ , dramat w 4 aktach Henryka Ibsena; 
z udziałem pp.: Gostyńskiej, Siemaszkowej,
Adwentowicza, Ghmielińskiego, Sosnowskiego i 
Wysockiego.

Odpowiedzi od redakcyi.
P. Major Pr. w Budapeszcie. Gazeta 

Lwowska wydrukowała w odcinku swoim eal'ą 
powieść H. Sienkiewicza „Na polu chwały**. 
W tych też rozmiarach ogłoszono ją w osobnym 
tomie.

Kościół św. Elżbiety.
Komitet budowy kościoła św. Elżbiety  

uczynił ze swojej s trony wszystko, co było 
w jego mocy, by losowanie mogło odbyć się 
z końcem g ru d n ia  b. r. N agrom adził  kom i
te t  w pałacu A rcyb iskup im  obrz. łać. k i lka
naście  tysięcy fantów, wśród k tó rych  wiele 
p rzedstaw ia  znaczną wartość. Tak n. p. zna j
du je  się w  tym  zbiorze k ilkadziesią t oryg i
n a lnych  obrazów naszych artystów  polskich; 
dość wymienić Krzeszą w span ia ły  p o r tre t  
Mickiewicza, w artośc i  1200 K., dzieła arty- 
stów-rzeźbiarzy Ju liusza  Bełtowskiego, S ta 
n is ław a Ostrowskiego, A ntoniego  P o p i e l a ; 
ar tystów-m alarzy E d w ard a  Lepszego, T ad e u 
sza Rybkowskiego i w. i.

P. W ład y s ław  Łoziński złożył w ofierze 
jako  fanty, między innem i trzy bardzo cenne 
karabele. P. M ichał  Toepfer  ofiarował 25  —  vxxuh u w aa

tnim. obrazów orygina lnych  pędzla polskiego. Ze-
Elżbietą była p. Irena Bohuss. (Przed brano na  fan ty  także wiele przedmiotów zło- 

artyę Wenus). Artystka poieła i — u —  ■ ■

Wa
1901 wyja-. -wrotu prowizyi agentom w r- nadzor-

została w sprawozdaniu kcfieu, i®
» * r - m m .  * * » «
■yń? przytoczone w znanym „L

8a Meprawdziwe. . o£niowej
Referent komisyi raehunko J komisy ę 

®dał sprawę z przeprowadzonego Pr  ^  p0_
udania  książek i  rachunków, 0 n °, | a sprawę 
czynionych zarzutów. Komisya zba wizyi
^Jpłat zwrotów w r. 1901 i spra .zupełnym 
agentów w r. 1901 i  znalazła je  *

Porządku. Również bezpodstawne 1

r O

byczu w niedzielę, dnia 2 grudnia b. 
dżinie 3 po południu.

§ W H u s i a t y n i e  zawiązał się komite 
budowy pomnika Adama Mickiewicza. Pomnik 
stanąć ma ua jednym z najpiękniejszych placów 
kosztem 3.000 koron.

*. *  ̂ » o-~c
Gazeta Lwowska" z dnia 1 grudnia 1906 r.

Kronika zagraniczna.
* O b s t r u k c y a  u r z ę d n i k ó w  c ło -  

w y e h  W całych Włoszech —  jak  donoszą z 
Rzymu — ju® się skończyła.

* S t y p e n d y u m  C u r i e .  Z Paryża do- 
nosz.ą, że rektor Akademii Liard otrzymał od 
milionera Oarnegiego zawiadomienie, że oddaje

laty śpiewała partyę Wenus). Artystka pojęła 
trafnie odpowiedzialną partyę i opracowała ją  
nad wyraz sumiennie. W Elżbiecie potrafiła 
uwydatnić umiejętnie wszystkie rysy cechujące 
szlachetną postać. Więcej siły przydałoby się 
w akcie drugim. Przęśliczuie natomiast śpie
wała p Bohussowa sentymentalią aryę w akcie 
drugim i modlitwę w ak.ie trzecim

Demoniczną Holda-Wenerą była p. Gęba- 
rzewska, rozwijając cały zasób bogatych środ
ków wokalnych, podkreślając umiejętnie kusi- 
cielską stronę postaci. W scenie przekleństwa 
dużo było dramatycznego wyrazu.

Drobną partyjkę pastuszka, zamykającą 
się w krótkiej melodyi w trzecim akcie, ładnie 
oddała pna Hendrichówna.

Z partyj męskich na wyróżnienie zasłu
gują jeszcze p p .: Mossoczy (landgraf Turyngii), 
Zaremba (Biterolf), Malawski (Walter z Yogel-

 ̂    WU‘
ty c h  i sreb rnych , zegarki,  b ransole ty ,  b ro 
szki, korale, kolczyki koralowe i złote z g r a 
n a tam i w e tu i ,  k ilka s reb rn y ch  serwisów 
i t. d.

K om ite t n ie  może czynić sobie żadnego 
wyrzutu; uczynił — pow tarzam y raz  jeszcze — 
wszystko, co było w !jego  mocy. N ies te ty  

.. — s ro zsp rzedanych  je s t  
ta k  m ała ,  że uzy sk an a  za  n ie  su m a  p o k r y 
łaby  za ledw ie  g łó w n e  w y g ra n e  w p ie n ią 
dzach (około 20.000 K.) ,  ja k o też  kosz ta  ad- 
m in is tracy i .  Z tego pow odu  k o m ite t  w idzia ł 
s ię  zm uszonym  p ros ić  M in is te rs tw o  skarbu
0 pozw olen ie  n a  odroczenie losow ania  do d.
1 październ ika 1907. Pozwolenie to uzyskano

Dziwne odnosi się wrażenie, biorąc na 
u w a g ę  do tychczasowe wyniki akcyi: z jed n e j  
s t ro n y  w ielka ofiarność j e d n ° ste^ e^ a]; n| a- 
n iepo ję ta  — na u s ta  ciśnie ę



karzająca  — obojętność w ars tw  szerokich. 
Czyżby dopraw dy  przy  każdem sz laehetnein  
przedsięwzięciu m iano  przekonywać się, że 
społeczeństwo nasze n ie  uinie iść inaczej, 
jak  sam ym i im pulsam i c h w i l i ; że każdy jego 
zapał j e s t  tylko w ybuchem , nie dochodzi do 
celu, bo zaraz łam ie  się w sobie, n iezdolny  
do ciągłości, do w ytrw ania?

Takie  przykre  myśli uasuwać się mogą, 
może naw e t  m uszą — a je d n a k  wierzymy, 
iż by łoby  w n ic h  nazby t wiele pessym izm u 
i że krzyw dziłyby  oue polską publiczność. 
Naszem  zdaniem  przypisać  w ypada  n iepo
m yślny  dotąd s ta n  akeyi na  rzecz budowy 
kościoła im. św. E lżb ie ty  —  raczej n a p a 
trzen iu  się zdarzeń i p rądów absorbujących 
do tego s topn ia  uw agę pow szechuą , iż dzieła 
choćby tak  zbożne, choćby tak  powszechnie 
co do swej potrzeby odczuwane, ale n ie  n a 
rzucające się oczom i w rażeniu  — znikły  
chwilowo w mroku zapomnienia.

I  je s teśm y p raw ie  pewni,, że s łow a ko
m ite tu  : Brak nam  fu n d u sz ó w ! — n ie  p rze
brzmią bez echa. A  funduszów tych  trzeba  
wiele, bo jeszcze około 300.000 koron  — i 
potrzeba ich spiesznie, bo czyż n ie  by łoby  
poniżen iem  d la  Lwowa, dla k ra ju  nawet,  
gdyby  rozpoczęte roboty  m usiano  n a  razie 
w s trzym ać?

N i e ! Do tego n ie  dojdzie. Za wiele na 
szczęście jeszcze re lig i jnego  pie tyzm u tkwi 
w se rcach  polskich, aby dźwigającemu się 
z podw alin  domowi Bożemu dano czekać n a  
ukończenie budowy — lepszych czasów,

A  więc raźnie do n ap ra w ien ia  tego, co 
się zan iedba ło ;  rozkupujm y losy budowy ko
ścioła im. św. E lżbiety ,  aby ja k  najrych lej 
ani je d e n  z n ich  n ie  pozostał do nabyc ia !

K om ite t prosi jeszcze za naszem pośre
dnictwem , by pieniądze za sp rzedane do tych
czas losy wszyscy, k tórzy  losy otrzymali,  r a 
czyli odesłać, o ile możności najrychlej .

O złożeniu zwłok zm arłego A rcyb iskupa  
n a  miejsce wiecznego spoczynku donoszą 
z P o z n a n i a :

O godzinie 11 rozpoczęła się wczoraj 
w katedrze  uroczysta Msza św., którą cele
brow ał ks. biskup che łm ińsk i B osentre ter .  
Oprócz niego obecni byli:  ks. A rcyb iskup  
Teodorowi.cz ze Lwowa, ks. biskup Now ak 
z Krakowa, ks. biskup A ndrzejew icz sufra- 
g an  gn ieźn ieńsk i i ks. b iskup Likowski su 
f ragan  poznański oraz dwaj zastępcy ks. K ar 
dyna ła  Koppa. Jaw ili  się także przeds taw i
ciele władz. Osobę cesarza rep rezen tow ał 
s ta rszy  burm is trz  W alden.

Po Mszy św. kanonik kap i tu ły  poznań 
skiej,  ks. Dalbor, w ygłosił  mowę żałobną, 
poczein po uroczystem  Castrum doloris w e
dle ry tua łu  biskupiego, kondukt, pod p rzew o
dem ks. A rcybiskupa Teodorowicza odpro
wadził zwłoki ś. p. P ry m a sa  S tablewskiego 
do kaplicy  N ajśw iętszego S erca  Jezusowego 
i tam złożono je  w przygotow anym  przez 
samego ś. p. Zm arłego grobowcu.

"W chwili,  spuszczania zwłok ś. p. ks. 
S tablewskiego do grobowca, rozległy się g ło 
śne płacze pod sklepieniam i t umu,  a dzwony 
ka ted ry  i dzwony wszystkich innych kościo
łów oznajm iły  w iernym , że ich A rcypasterz ,  
ich  P rym as ,  icłi obrońca złożony został n a  
wieczny odpoczynek.

Między w ieńcam i n a  t ru m n ie  ś. p. ks. 
S tablewskiego, wybi j a ł a  się sm u tn a  c iernio
wa korona, ofiarowana przez wdzięczną dzia
twę poznańską.

W szyscy Polacy zamieszkali w P ozna
n iu  obchodzili dzień wczorajszy żałobnie; 
sk lepy i m agazyny  polskie były pozam y
k a n e ;  dzielnica wiodąca do t umu ca ła  w 
żałobie. Deszcz, k tó ry  pada ł  od rana ,  potę
gow ał jeszcze to sm utne  wrażenie.

*

Dzienniki ber l ińsk ie  donoszą z Pozna
nia ,  że przyjęto tam  w sposób bardzo u ro 
czysty ks. A rcyb iskupa  Teodorowicza ze Lwo
wa. N a  dworcu oczekiwała go depu taeya  Sto
warzyszeń po lsk ich  w Poznaniu. W  ich im ie 
n iu  przem ów ił  p. Dziembowski. N as tęp n ie  
powozem, w ysłanym  przez p. Józefa  Kośeiel- 
skiego, udał  się ks. A rcybiskup , k tó rem u to 
w arzyszył książę Czartoryski,  do przeznaczo
nego d lań  m ieszkania . P rzed  oknam i urzą
dzili Po lacy  ks. A rcybiskupow i Teodorow i-  
czowi serdeczną owaeyę.

*

D zienniki ber l ińsk ie  ogłaszają list,  k tóry 
ś. p. ks. A rcybiskup S tablewski w ystosow ał 
do ta jnego  radcy  W itt inga ,  byłego b u rm i
s trza  m. P oznania .  W  liście tym  pisze ś. p, 
ks. A rcyb iskup ,  że od la t 15 zw racał uw agę 
rządu n a  ciężkie skutki system atycznego  d r a 
żn ien ia  i rozgoryczania  ludności polskiej. 
P ro s i ł  i b łagał,  ale nada rem nie .  W rz e śn ia

była  bodźcem teraźnie jszego ruchu. Uzuająe, 
iż n ie  można w strzym ać go, w ydał swój list 
pas tersk i .  M ów ią ,  że duchow ieństw o je s t  
wzburzone; ono je d n ak  w sp raw ach  po lity 
cznych było m u zawsze posłuszne. Dziś, gdy  
idzie o in te resy  relig ijne, które w ed ług  po
wszechnego m niem ania ,  poważnie są zagro
żone, nie m ia ł sum ienia  n ie  pozwalać du 
chow ieństw u  n a  opozycyę. Dziś ruch  ten  
przeszedł n a  mas}r, a m asy  te  pociągają  za 
sobą wszystkich. M asy te  wskazują n a  m in i
s trów  i cesarza, że dzieci ich  mówią pacierz 
w ojczystym języku, chociaż równie  dobrze 
um ie ją  po f rancusku  i angielsku. P ró b o w a
łem  — kończy ś. p, ks. A rcyb iskup  —  żyć 
z rządem  w spokoju, znosiłem  wiele, więcej, 
niż każdy inny  biskup, ale dziś najostrzejsze 
ś rodki nie zdołają  sk łon ić  m nie  do ustępstw a.

P ism a  niemieckie w ym ieniają  coraz no
wych kandyda tów  do godności arcyb iskupa  
poznańsko-guieźnieńskiego. W  ich rzędzie, 
oprócz już  wym ienionych , spo tykam y nazw i
ska ks kanon ika  W an iu ry ,  proboszcza k a te 
d ry  poznańskie j,  i ks. prof. dr. Z dra lka  z 
W roc ław ia .

*

Dziennik Poznański s tw ierdza, że w szyst
kie te pogłoski są przedwczesne. P o la c y  — 
pisze — tw ardo  stać pow inni przy żądaniu  
by n as tępcą  ks. S tab lew skiego  by ł Polak. 
Ń a ustępczość w tym  k ierunku  nie omieszkali
by ich przeciw nicy powołać się w Rzymie 
i tym  sposobem wyzyskać j ą  d la  sw ych  
celów.

Z W ied n ia  donoszą: W czoraj w ko
ściele polskim na  R ennw eg odbyło się na 
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. ks. 
A rcyb iskupa  S tablewskiego. N a  nabożeństw o 
przybyli :  P. M in is te r  lir. Dzieduszycki, b. 
M in is te r  czeski dr. Bezek, P rezes  K oła  po l
skiego p. A braham ow iez  z licznymi posła 
mi, szef sekcyi dr. Ćwikliński,  radcy  Dworu 
dr. Rosner i dr. Morawski, oraz liczny za
stęp publiczności.

*

F u n d se y a  St. lir. Skarbka  w y s ła ła  n a 
stępu jącą  depeszę k o n d o le n cy jn ą :  „N ajprze-  
wielebniejszy ks. Biskup Likowski, Poznań. 
F n n d a e y a  S tan is ław a  hr.  S karbka  w D roho- 
wyżu, wychow ując  setki s ierót na, pożytek 
społeczeństwa, odczuwa głęboko s tra tę  n ie 
odżałowanego polskiego P rym asa ,  opiekuna, 
i obrońcy dziatwy polskiej, k tó ra  zawsze 
przyświecać będzie przyk ładem  dzieciom Za 
kładu. Fryderyk hr. Skarbek, k u ra to r11.

N abożeństwo za duszę ś. p. A rcyb isku
pa ks. S tab lew skiego  odprawione będzie w 
katedrze orm iańsk ie j w e  w t o r e k ,  4 g r u 
d n i a ,  o g o d z i n ę  9 r a n o .

*

(Telegramy).
P o z n a ń ,  30 lis topada. Po eksportacy i 

zwłok ś. p. ks. A rcyb iskupa  S tab lew skiego  
uda ła  się depntacya, w ybraua  na  zgromadzeniu 
obywateli polskich z P oznan ia  celem r e p r e 
zen tow ania  obyw ate ls tw a przy  pogrzebie, do 
ks. A rcyb iskupa  Teodorowicza, m ieszkające
go u ks. Biskupa łukow skiego  i złożyła mu 
hołd. Im ien iem  deputacyi p rzem ów ił m ece
nas W olińsk i,  dziękując ks. A rcybiskupow i 
za przybycie. Mowę sw ą tak zakończy ł:  
„Możemy Ci, najprzew ie lebnie jszy  księże A r-  
eypasterzu  zaręczyć i przysiądz, że chociaż 
oczyma cia ła  n ic widzimy już osoby swego 
najdroższego A rcypasterza ,  to jednakow oż 
nie rozp ierzchniem y się zupełnie . P rzec iw nie,  
czując durnia jego  ciągle i zawsze wśród 
siebie, okuło niego się tern silniej skupim y 
i tern twardziej i mocniej około tego sz tan
daru  stać będziemy, im większe i gw ałto 
wniejszo burze i n aw a łn ice  n a  nas uderzać 
będą, a wolę os ta tn ią  śp. A rcypas te rza  n a 
szego, k tó rą  nam  w w ydanym  niedaw no 
w span ia łym  liście arcypaste rsk iin  zostawił,  
święcie w ypełn im y. Tak nam  P a n ie  Boże 
d o p o m ó ż !“

Ks. A rcybiskup  podziękował gorąco w 
słow ach  pe łnych  miłości.

■f- Julian Klaczko.
i i .

W  „Czyśćcu" D antego  spotykam y te 
dziękczynne s łow a :

. ..Mistrzu! Wzrok mój się ożywia
Tak przy twem świetle, że pojmuję jasno,
Co mi twój rozum poda, lub opisze.

Ile  razy chciałoby się tak  dziękować 
Klaczce za te w iduokręgi,  k tóre  przed n i mi  
otwiera, mówiąc o s z tu c e ! I  dziwna r z e c z : 
ten um ysł kosmopolitycznie obszerny i św ia 
t ły  został przecież naw e t  w wyborze swoich 
upodobań ar tys tycznych  P o lak iem  i p rzy
wiązywał się najsiln iej do dzieł i ludzi ta 
kich, k tó rych  niepokój,  g łęb ia  i ta je m n i
czość do słowiańskiego m istycyzmu p rze m a
wiać musiały  najmocniej i najbliżej.  P onury

i udręczony duch  M icha ła  A n io ła  c iągną ł  
go więcej, aniżeli pogodny geniusz Saazia, 
albo na jw szechstronn ie j  j a s n y  geniusz L e o 
narda  da  Yinci. W olał twórczości tragedyę,  
aniżeli radość i dlatego B uonaro t t i  kojarzył 
się w jego wyobraźni z Dantem . N iem ały  
też poświęcił  trud  życia, żeby na tle wszech 
ludzkiego pow ołan ia  sztuki zestawić tych  
obu T y tauów  cierpienia,  z k tórych  „ jeden  
i drug i nazuaczon j e s t  p ię tnem  sm utnego  
przeznaczenia", na  k tó ry ch  obydwu sp e łn ia ł  
się wyrok, skazujący twórczość n a  ból, in  
dolore paries. A  k iedy m yśla ł i mówił o 
muzyce, w tedy godne mu się w ydawało  s t a 
nąć obok tam tych  tylko imię twórcy, k tóry 
bramy melodyi na  rozcież o tw orzył m ęczar
n iom  duszy, imię Beethovena.

O wartości „W ieczorów  F lo renck ich"  
pisano u nas i u obaych. U ją ł  zaś w zw ar
ty  ksz ta ł t  sądy, w yrażone przez św ia t l i te 
ra tu ry  i sztuki, znakom ity  tłum acz Klaczki, 
St. Tarnowski,  mówiąc, że „odkąd w Polsce 
pisać zaczęto, n igdy  jeszcze w kw estyach  
l i te ra tu ry  zagrauieznej,  lub sztuki, nie było 
przez Polaka napisanein, nic, coby wagą 
swoją, głębokością nauki,  przenikliw ością 
myśli, w ykw in tnośe ią  krytycznego i a r ty 
stycznego zmysłu, a wreszcie uk ładu  dosko
nałą  p roporcyą  i s ty lu  świetnością, choćby 
zdaleka bardzo przybliżało się do tych  „ F lo 
renck ich  W ieczorów". D an te  A ligh ie r i ,  ja 
ko poeta, kochanek, wyznawca, filozof i po 
lityk, Buonarotti ,  jako proles sine m atre , 
jako tw órca w dziejach sztuki jedyny ,  n a j 
bardziej wyłącznie  osojnsty, najśmielszy, 
najdziwaczniejszy, jako malarz, rzeźbiarz i 
arch itek t ,  — w sta ją  tam  ja k  żywi. Dzieło 
Dantego, które z wyżyn wieszczych do tyka
ło wszystkich  współczesnych h is to rycznych  
idei i zdarzeń, k tóre  potępiało, nagradzało  
i sądziło, ry su je  się też w „W ieczorach"  n a  
kanw ie przepysznej syn tezy  historycznej 
wieków ś red n ic h  i przełomu, zapow iada ją
cego św it wieków nowych.

Dzieło M ichała  Anioła, które pow stało  
samo w sobie, samo dla siebie, do żadnego 
innego n iepodobne, jak  św ia t Cyklopa od 
św ia ta  ludzkiego nieprzebytym  odgrodzony  
m urem , m a za tło psychologiczny rozbiór 
tej duszy, toczonej przez ból i przez pychę, 
duszy, d la której sam  B uonaro t t i  s tw arza  
w je d n y m  ze swoich sonetów  ten  dziwny 
o b r a z : „rozpalony p łynny  m etal w ognistych  
ba łw anach , który, by stać się posągiem, 
chce rozsadzić formę, co go obejmuje n a 
m ię tnym , konw ulsy jnym  uściskiem".

Obok ośw ietleuia tych  dwu n a jw ięk 
szych rzucają „W ieczory" snopy św ia t ła  n a  
mniejszych. P rzygodne, w toku w ykw intnego  
sympozyonu artystycznego naszk icow ane cha
rak te rys tyk i M iltona i P e trark i ,  M acchiavella  

Y olta irea  n iena jm n ie jszym  są wdziękiem 
dzieła.

A le jeżeli w rozmowach, w iedzionych 
senza complimenti w willi h rab in y  A lbani,  
najwięcej b lasków skupia  się przecież n a  
„Homerze katolicyzm u", na „poetycznym N e w 
tonie nadp rzy rodzonych  św ia tów ",  to Rzym  
i Odrodzenie, powołane do życia w Juliusza  
11. apoteozą są przedewszystkiern olbrzyma, 
przed k tórym  duch Klaczki na jg łęb ie j  i nąj 
chętnie j się korzył. A rtys tyczne  zadanie  u 
ła tw ił  pisarzowi kon tras t  epoki z człowie- 
dem , sprzeczność renesansu  z jego radośc ią  
życia i nam ię tnośc ią  użycia z duchem , k tó 
ry po wszystkie czasy sym bolem  zostauie 
nam iętności bolu.

Obok sztuki wskrzesza Klaczko w J u 
liuszu I I .  i h istoryę.  Tu pociągnę ła  go po
s tać  tego Giuliano dcl la lłovere, tego po
g rom cy  Cezara Borgii,  p rzedstaw ic ie la  w 
tyarze owej terrihilitu, owej grozy myśli i czy
nów, której przedstawicie lom z pędzlem 
dłutem  w ręku był M ichel A ngolo  B u o n a
rotti.  Obu połączył w wyobraźni Klaczki 
w spólny im zm ysł wielkości i kul t  osobistej 
s ławy. Dlatego p ragną ł wywołać w pamięci 
ludzkiej widowisko, jedyne,  które tam ci obaj  
dali wspólnie n a  scenie świata, widowisko 
„dumy F a rao n a ,  k tó ra  na  swoje usług i zna
lazła zuchwałość T y ta n a" .  I  znowu prócz 
Papieża z duszą z żelaza i c iałem zużytem 
i prócz m alarza  sklep ień  Sixtyriy pojawiają  
się przed nam i in n e  wielkie, lecz nie tak 
wielkie, jak tam tych ,  cienie. P ierw szy  bu 
downiczy św. P io tra  B ram an te  Donato da 
Urbino, s łoneczny geniusz Rafaela, a wstecz 
idąc, m is tyczny  F r a  Angelico , d ram atyczny  
Giotto, m arzący o w iośnie Botticelii ,  wszyscy 
razem, ja k  łań cu ch  przyczyn i skutków tw ór
czości ar tystycznej,  sk ła d a ją  się na  obraz 
owego czasu i ówczesnej sztuki. Przez 
wszystko zaś, przez m is tyczne m arzen ia  w 
Belwederze, przez zachw yty  n ad  owein cu- 
dow nem  przebudzeniem  się ideałów  klasy
cznych, n ad  wskrzeszeniem  modelów h a r 
monii i piękna, przez zdum ienie nad  ob
ja w e m  dziwnym , że ci odkryw cy  s ta roży 
tnych cudów najgoręcej wielbili epokę s ła 
bnięcia sztuki s tarożytnej,  a d la  P ar te -  
nonu, d la F idyasza,  d la  św ią tyń  w Pestum , 
d la  Sofoklesa i H o m e ra  podziwu znaleść 
n ie  umieli, przez cały te n  w span ia łych  
m yśli  k rąg  wije się w racające i we Floren
ckich wieczorach p rzekonanie ,  że ideową r e 
nesansu  podstaw ą i jego św ie tności w y t łu -  J

u ® y ,
maczeniem je s t  drogie ówczesny111 jj|o- 
m a rz en ie  o zgodności rozumu z ^  
zofii z religią,  owa przepyszna utop z8jti1 
lenia geniuszu s tarożytności z ja r*6' 
powołaniem chrześc iaństw a, pogod*' 
czywistości z ideałem , analizy z " Qtopi* 
etyki P la to u a  7. e tyką  Arystoteles*’ 
w ieczys tych  ślubów P iękna  i P 0 ^ j  
Kalokagathia  chrześc iaństwa, której  ̂ _ Jj, 
nie sp łynę ło  na  u m y sł  twórcy . 
przed Ateńską Szkołą  boskiego Sanz •

Osobnym urokiem  Juliusza 1 ' j ^ n g J 
z rów nane  perspektyw y historyczne, 
na jw span ia lszych  rysu je  ustęp 0 P® • 
Rzymie w roku 1511 młodego m1116 
później pod m ianem  M a rc in a  Lutra ^ n f  
sziiiejszym m ia ł  uderzyć taranem  
„Nowego B ab ilonu" .  . 0 gjj;

W  czasie pobytu  w  P a ry ż u  '
mował się dużo polskiein  piśmie®111' 
sztuką. Od jednego  i od drugiej ^  tvCziiej ■ 
rzeczy, wew nętrznej wartości artys1? ^  
wartości dla narodu. D la  braku P jrflgie!' 
potępił  Korzeniowskiego, d la braku 
może i pod w pływ em  pewnej 
fanatycznego uw ie lb ien ia  dla sz tu k '  #  
„gdzie buja k u r  i cyprys cicho sjj0lJ  P>!' 
mówił raey i bytu  sztuce polskiej. *— .........-u-
prawa o tej sztuce, p isana  przed pm A f,
prawie, to jedyna  n iesp raw ied l iw ość  J jjsJ1
wielka pom yłka tej wyobraźni artys •

N akoniec  jeduo  słowo zdu^ j!*  
Człowiek z duszą taką gorącą  i z 1 
tak im  stanowczym , cz ło w ie k /  z ca*Uja 
tyzm em  stare j r a sy  bib li jnej ,  p YZ- , 
do nowej swej w iary  i do k r a ju , . ( / ’ 
czuł się n iepodzie lną  własnością , Dl(,j 
żał n igdy  do żadnej pa r ty i  polityC*0?  'y f  
wet do tej, której celom p r z y z n a ^ . 0/  
wnienie. M ożnaby też, idąc za, jego fl. glj, 
nyin poetą, położyć n a  jego kaini^mjil ' 
bow ym  słowa, z dantejskiego w y j ę t e  »

. ..Więc ch lubą  ci będzie, J t1'
Żeś był .sam przez się stronnictwem d'a

S p r a n y  k o l e j o w e .  N a wcz
posiedzeniu k o m is j i  h a n d lo w o - ta ry fo ^ a K ’” 
bocznej Bady kolejowej w W iedn 'u 
dowano nad  wnioskiem n a g ły m  p. 
i tow., dom agającym  się od R z ą d u : °j, 4l* 
ni a ta ry f  n a  l in iach  kolei p a ń s t w o w T ^  
przewozu bydła  i m ięsa do Wiednia1’ 
my przepisów o g w a r a n c j i  kolei dla 
portu bydła, p rzysp ieszen ia  t r a n s p o r ^ l Y  
ła n ia  ankiety  w sp raw ie  uregulowania 
portu  mięsa do W iedn ia  ze współ®0 
kół in te resow anych ,  w te in  przedsigh '0̂  $ 
lodowego we Lwowie, wreszcie z u i^ f a i*  
w szystkich kole jach pańs tw ow ych  
przewozu m ięsa i bydła, celem zapr°* 
w ania miast.

Zastępca Rządu, rad c a  in in i^ 6'(joK 
S c h o n k a, oświadczył, że Ministerstw? 
żelaznych chętn ie  gotowe je s t  wsp®* ;ep{ 
przy zaproponowanych  zarządzeniach, J c® 
tylko będzie rękojm ia, ze "zamierz®11'
rzeczywiście będzie osiągnię ty .

(A
W d y sk u s j i  p rzem aw ia li  takz® .

T u s s m a n 11 r
razili obawę, że w razie zniżenia
kowie pp. LI a c z e w s k i  i R u s  s tu a " 11'/

 ̂ ’ • 10̂  fi
przewozu bydła  do W iedn ia ,  n a s ta n 'e J 
większy brak m ięsa i drożyzna vV 
wielkich miastach; na tom ias t  kilku 11 
inowców zaprzeczyło temu.

W  g łosow aniu  przyję to wniosek P^pr
duiczący, aby p lenum  Rady kolejowej ^il
pouować wniosek, dom agający się 0<j $  
najdalej idących  zniżek ta ry fow ych  ^ l̂ si f
portu byd ła  j m ięsa do wszystkich 
miast. In n e  punkty  w niosku iiagł®£° 
ję to  z raałem i zm ianami.

W dyskusyi szef sekcyi R o e l l  °s
czyi między innem i,  że M i n i s t e r s tw ®  si§ 
żelaznych już od dość d aw ua  ząjfflUJ
kw estyą, jak ie  należy  poczynić z.arZiłgjj uff 
aby konsum entom  w większych in 'a_sta 
tw ić sprow adzanie  środków  żywności,  U racl' 
F ra n c y i ,  A ng li i  i Włoch, gdzie i s tn 'eJ , i® 
pakunkow y d la  a r tyku łów  spożywczy® ’gtr<r 
chę tn ie  j e s t  g o t o w e  z i n t e r e s o w a n e 10 
nam i w t e j  sp raw ie  się p o r o z u m i e ć .

B sink  a u s t r o - w ę g i e r s k i .  ^ f,njCtwcltl 
sztu donoszą: Wczoraj" pod p rzew° gjg p°' 
g u b erna to ra  dr. Bilińskiego odbył® W sU!r  
■siedzenie R ady  gene ra lne j  Banku Dgef 
węgierskiego. S ek re ta rz  genera lny  .^gjsZ^ 
złożył obszerne sp raw ozdan ie  o te ra  ■ 0y  
sy tu a c j i  na  ta rgu  p ien iężnym  oSi&¥
dzieje, iż p roducentom  swojskim 
dzona będzie w tym roku  dalsza p 
stopy proeeutowej.
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OSTATNIA POCZTA.
Z

Miło z ^ Wo^ u wiadomości, podanej przez 
s,ąpić 7, ,  Rm w ‘‘? iers!vieh, ja koby  m iały na- 
a.r m i j‘J.aczile z m i a n y  w g a r n i z o n a c h  
t S i a  ’ ‘,,liały si§ odbyć  wielkie przenie-  

luro n a  P o łu d n ie  M onarch ii ,  c. k.
Stłpier upow ażn ione  je s t  do
*  Ogólp eu.la ’ nie ty U, o żadne wielkie, ale 
Mjsk n D-n °dh§dą gig żadne p rzen ies ien ia  

a ło łu d n ie  M onarch ii .

^ ory- donosi, że Rząd zamierza 
l S h Zyn i Pr?ie k t  QOwych h iw estycyj kole-
r  ' ' e lin ' a T a ' | eyi przedłożenie zawierać 
>  kola/ 0 f 1 ^  ó w-S t  o j a n  ó w, oraz dwie 
I °-000 ir  IokalQft, a oprócz tego k redyt 
nii J » 0 ł “ a  studyum  t r a sy  projektowanej

s Io-K o n i  e cz na.

W y b ° r y  s e j m o w e  n a  M 0 L ^ U a c y '. 
\  Urj !  m iejskiej dały  re z u lta t następ  
W  ?gacb n iem ieck ich  w ybrano  
ł o w c ó w ,  3  n iem . ludow ców

em ca (P- Som m er) i  w ybrano 
12 6°- w  m iastach  czeskich

W o iW --  -1 ' * r'4'
? Wy,' w kilku innych  okręgach odbędą 

Mdaja, °ry  ściślejsze. Między wybranym i 
*0ieJc Svf. z Czechów posłowie S tra n sk y  i 

1 z ifimcriw nnsłowio d ’E lv e r t  i Gross.

iyj„ ^Ggierskie Biuro koresp. stwierdza, 
. oiność. ondana przez n iek tó re  dzień-

iTL̂ &ĆIn C,!/ JUOWUj /«,v r w f ,. ______
d ’ iak*10^ ' ’ P0(^ana  Przez n iek tó re  dzien- 
( c's i l  °by  rząd węgierski zam ierzał zgo- 
ft1* t e k  P 0 ^ w y ż ® z 0 Q i e k o n t y n g e n -  
. >  *■ u t  a, w zam ian za  pew ne koneesye 

■ e. n,of nionrawrjriwn. B ada rnini-
V <*} W AillUltblL UKM-------- --_

■ó* j e s t  n iepraw dziw ą. E ad a  rnini- 
Prawą tą  wcale się  nie zajmowała.

. %  * Posiedzeniu Sejmu węgierskiego, w 
• t j lu  ciągli dyskusyi budżetowej, m in is te r  
^ h e  0 s s u t h  oświadczył, że wiadomości, 

Przęz dzienniki o umowie między 
r w§gierskim  a  aus tryackim  w spra-  

f^^ ty  ° 2 c ł z a M  d o s t a w  d l a  a r m i i  i
O O „ i. . oo Wnl-łn/łno Mówca mOŹ6

' ^ f ^ ^ Z u i u  d o s t a w  u i a  m i n . .  • 
^ lk0^,l l a r ^ h  nie są dokładne. M ówca może 
spfj stwierdzić to, że przy  za ła tw ian iu  tej 
Z° s tK  wszystkie żądania  rządu węgierskiego 
dj(aj  y  uwzględnione i w przyszłości roz- 

a* dos tav°będz ie  się s tosow ał do kwoty. 
^  . Sekretarz s tanu  S z  t e r e n  y i  odczytał 
i ŝ 0(ł oklasków Izby dosłowny te k s t  umowy 
P o j ^ r d z i ł  z zadowoleniem, iż w umowie 
gry ai(°wiono, iż jeśli  jak ie jś  dostaw y Wę- 
tv°<j1®3e, b§dą mogljy uskutecznić z tego po- 
^ioti’ P rzem ysł w ęgierski tego przed- 
taipia wytwarza , to W ęgry  o trzym ają w 

11 Za to rekom pensa tę  przy  inne j Jo- 
t a k > że s tosunek do kw oty  będzie 

e otrzym any, 
triô . ^m aw ia jąc  sp raw ę strejków, ośw iadczył 
tJfiwCa’ ze rząd  n ie  chce w ydaw ać ja k ich ś  
**8t Wyj^ tkow ych, ale chce uregulować 

^'aCy ^  robotn iczą  i zabezpieczyć wolność 
^oj>j ,Przed te rro ryzm em  pew nych  grup .  J e s t  
Mzcz a ’ lia W ęgrzech , k tó re  n ie  m ają  
’ z u 6' ^ s t a t e c z n i e  rozwiniętego przem ysłu  

°rych corocznie tysiące ludzi em igrują,

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  prowadził
wczoraj w dalszym ciągu d y sk u s ję  n ad  kre
dy tem  kolonialnym  d la  A fryk i południowej

Także Braunschumger Landeezeituny 
zaprzecza obecnie doniesieniu  dzienników, 
jakoby  ks. K u m  b e r i  a n d z k i  zrzekł się 
sw ych  pre tensy j do Hanoweru.

J a k  donoszą z Rei fortu, s t r a ż n i c y  
c ł  o w i n i e  tn i e c e y  ścigali n ie jak iego  Bo- 
nefo r ta  n a  terytoryurn francusk iem , tam  go 
aresztowali i usiłowali przeprowadzić n a  te- 
ry toryum  niemieckie, puścili go jednak , gdy  
w ołał o pomoc. Wdrożono w tej spraw ie  do
chodzenia.  __________

Z P e t e r s b u r g a  d o n o szą ,  iż jako 
kandyda ta  na m etropolitę i a rcyb iskupa  mo- 
hylowskiego przedstawiono komisyi wyznań 
dziekana petersburskiego., proboszcza kościo
ła  św. S tanis ława, p ra ła ta  dworu pap iesk ie  
go, ks. W i t o l d a  C z e c z o t t a ,

'*̂ 5̂ 6  ̂  ̂  ̂ Uuiywuiu ł,j '"'7,'— - -
^ z esz, P°dburzano do s trejków, co stoi n a  

aju z‘e podniesieniu  się ekonom icznem u

^ któ- ‘ Corr. o trzym ało pismo z Ezym u, 
PRZStljlem s tw ie rdza  z zadow oleniem pole-
M f y ar ' ,

'Olity0v, ^ 11 **
i» ° 1 Pails<uW omawiają wzajemne
'ł ’’- • • Z fa.»A «Tii-l7.ioć może każdy, że

1 olWlHlUńd.  ̂   —
się s t o s u n k ó w  w ł o s k o - a ,  u-
• x , 1   ł-Anin n.r iuL-irn

fjj.  ̂̂  ̂ o UU^ v
Pohf a c k i c łi w "serdecznym _ tonie, w jak im  

obu pańs tw  om awiają wzajemne 
W n kl- Z tego widzieć może każdy, ze 
^łorm16 pogłoski o zachw ianiu  się sojuszu 
lak !- 2 A u s tro -W eg ram i są n ieprawdziw e, 
•iak0vt’'VQież n iepraw dziw ein  je s t  tw ierdzenie, 
!zych P°ti'zebne by ło  zaw ieranie jak ichś  dal- 
Wr “  umów między W łocham i a Austro- 

b a,ńi w sprawie bałkańskiej.

S e  (u ytamY, w D zienniku Pozn.: Interpe- 
eS2y polskiego i centrum parlamentu 

Migj- ai6ąiieckiej w sprawie wykładu nauki 
f° tządelT [ ezyku °jezystym  dostaną się na 
,,llerlin obra(l parlamentu, jak nam donoszą 
H y rzarf’ W .przyszły wtorek, 4  grudnia. -  
h?tńo. ,'p-Ua m tei'pelacye odpowie, n ie wia-
thi °dPowie'a ,  nieraieekie przypuszczają, i ‘ 
,.a'eżv j  : a wymówi sie tem. że spraw
‘hę 0k r i s .m a  niemieckie przypuszczają, ze 
tla'eżv nWie’ a wym ów i się  tem, że sp raw a
'V ten kom petencyi S e jm u  pruskiego i

ATosób zyska na  czasie.
" |„ sPr ąwie tej pisze Dzień. Beri.: In -  

y a  p rz y sz ła , nnri nl-»ł'arlir r^orln-

_ - - j  ł̂xoi na  cza,si6.
^ rPel sPraw ' e tej pisze Dzień. B e r i.:  I n -  
kient , acya u ' e  p rzysz ła  pod obrady parla- 
4lł, ^  Sdyż przewodniczący B a lle s trem  uwa- 
ehwiif a ' e wypada, żeby się ona toczyła w 
b'le w. której ks. A rcyb iskup  Stab lew ski 
^hsjał i eszc,ze pochowany, a osoba jego  
°Pinip y być wc'ą g n ię tą  'do dyskusyi.  Tg 
°ao 7 s 'wpiJl; p rzed łożył Kołu polskiemu, a 
*** ziło si§ za p o rad ą  ks. Jażdżewskiegob ro cz en ie .

Mre f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t .  
p. Jau res  wniósł in te rpe lacyę  w sprawie ma- 
rokkańskiej.  N a  życzenie m in is tra  sp ra w  za
gran icznych , k tóry  doniósł,  że dziś odp łyną  
w porozumieniu z H iszpan ią  okręty  f ra n c u 
skie do Marokka, dyskusyę odroczono do 6 
grudnia .

W  dzienniku Humanite twierdzi deput. 
Ja u re s ,  że ostatni p o b y t  I z w o l s k i e g o  
w P a r y ż u  m ia ł  za cel s ta ra n ia  o zacią
gnięcie  nowej pożyczki rossyjskiej jeszcze 
przed wyborami do Dumy. Eząd francuski 
czynił trudności. Iz wolski p ros ił  w obec te 
go o w strzymanie wypłat kuponów. Eząd 
francusk i postaw ił warunek, aby now a poży
czka by ła  zatwierdzona wprzód przez Dumę. 
Izwolski odrzucił ten warunek.

lem ps  zaprzecza wszelkim pogłoskom" 
o o k u p  a o y i  M a r o k k a ,  o czerń rzekomo 
F r a n c j a  nie myśli. E sk a d ra  f rancuska  w ysa
dzi n a  ląd 8.000 ludzi jedyn ie  w tym  celu, 
aby w kraju utrzymać spokój. Dziennik f r a n 
cuski przyznaje, że położenie w Marokku j e s t  
groźne. Gaulois zapatru je  się n a  rzecz pesy
mistycznie i przestrzega rząd, aby nie pad ł 
ofiarą in t ry g  dyplomatycznych. Część prasy  
hiszpańskiej '  j e s t  niezadowoloną, że rząd  b ie 
rze ta k  w ybitny udział w w ypraw ie przeciw 
M arokku. P ow ażna prasa  h iszpańska  zwraca 
■zadowi uwagę n a  op łakane położenie ludno- 

je i  h iszpańskiej w kraju, której losem po
winien rząd zaopiekować sie w pierwszym 
rzędzie.

Kolonia f ra n cu sk a  uchw a li ła  protest 
przeciw rządom rew olucyjnym  Bajzulego. 
Poseł am erykańsk i G um m er opuścił Fez.

go P rezyden t stw ierdza, że w niosek  te n  od
rzucono 188 g łosam i przeciw  126.

N a  to czeski radyka ł  p. F r e s s l ,  po
w ątpiewając o prawdziwości obliczenia, ’ b ie
gn ie  do try b u n y  prezydyalnej,  a za nim da tą  
pp. S o b o t k a  i hr. S t e r  n  b e r g. Przychodzi 
do burzliwej sceny koło t rybuny .  P.’ F ress l  
wyrywa sekretarzowi p. A lb rech tow i pap iery  
i rzuca je  o ziemię. Z drugiej s t ro n y  n a d 
biegają posłowie niemieccy, przychodzi do 
ostrego zataigu. Czescy radyka l i  domagają 
się, ażeby sek re ta rz  A lb re c h t  opuśc ił  swe 
miejsce, w przeciwnym  razie nie dopuszczą 
do obrad. Za nam ową p. K ram arza  i inter-  
wencyą P. P re zy d e n ta  M in is trów  usuw a się 
sekretarz p. A lb rec h t  n a  swe m iejsce w Izbie'

P rezyden t p rzerywa posiedzenie.
W ciągu przerwy posłowie żywo om a

wiali zajście. P rzyszło do ostrej scysyi mię
dzy p. A lb rech tem , k tó rem u czescy radykaii  
zarzucali sfałszowanie obliczenia głosów, a 
p. Klofaczem. P. A lb rech t  w ym ierzy ł  p. Klo- 
faczowi policzek. Z obu s t ro n  rzucili się po
słowie czescy i n iem ieccy i przyszło do o- 
gólnej bójki. Wielu mówców usiłowało  uspo
koić wzburzone umysły. W  Izbie wielka
wrzawa.

DeSegacye.
W i e d e ń ,  80 listopada. Subkom ite t ko- 

rnisyi budżetowej austryackiej Delegacyj od
był pod przewodnictwem  dr. D u l ę b y  po
siedzenie w sp raw ie  wniosku co do ja w ien ia  
się austryackieh  P P . M inistrów  w Delega- 
cyi. N a  zaproszenie subkom itetu  przybył też 
p. Kram arz. P rzewodniczący podał do w ia
domości, że p. Steinowi, ze względu na jego 
nieobecność w W iedniu, n ie  m ożna było do
ręczyć zaproszenia  n a  dzisiejsze posiedzenie.

P .  K r a m a r z  oświadczył się przeciw 
zmianie regu lam inu  w  myśl postawionego 
wniosku, jednakże  równocześnie oświadczył, 
że n iem a żadnych  wątpliwości co do roz
szerzenia p raw  komisyi w k ierunku  zaprasza
n ia  PP. M inis trów  n a  swe obrady.

Członkowie subkomitetu  porozumieją się 
jeszcze ze swymi k lubam i co do praw nopari-  
stwowej s trony  tej kwestyi.

Dalszy ciąg obrad subkomitetu  odbę
dzie się w Budapeszcie.

Bada paostwa.
W i e d e ń ,  80 lis topada. Posiedzenie dzi

siejsze Izby posłów zaczęło się  o godz. 11 
m. 10. Po odczytaniu wniosków i in te rpela-  
cyj, przystąpiono do dalszej rozpraw y szcze
gółowej o rozdziale okręgów  w Czechach, 
na  M orawach i Szląsku. Spraw ozdaw ca p. L o- 
c k e r  wygłosił wywód końcowy, poczem p. 
H o l a n s k y  zaproponował zam knięcie  posie
dzenia i s tw ierdzenie  s tosunku  głosów. W nio
sek jego odrzucono 241 g łosam i przeciw  8 .

P rzystąpiono do głosowania. Wnioski 
mniejszości pp. P e r g e l t a ,  K r a m a r z a  i 
O h  o c a ,  jakoteż poprawki pp. B r z e z n o w -  
s k y e g o  i O i p e r y  odrzucono.

Przy głosowaniu nad  wnioskiem p. Za- 
z y o r k i  o zm ianę jed aeg o  okręgu wyborcze

Po 2 0 -m inu tow ej przerwie P rezy d en t  
hr.  V e t t e r  otwiera ponownie posiedzenie 
i wyraża żywe ubolewanie z powodu zajść, 
jakie m iały miejsce w  Izbie, zwłaszcza co 
do rzucenia o ziemię aktów przez p. F re ss la  
i co do zarzutu, uczynionego sekre tarzow i 
p. A lbrechtowi.

P. M a l i k  staw ia wniosek o zam knię
cie posiedzenia. W niosek  odrzucono.

Czescy radykali  domagają się, aby raz 
jeszcze głosowano nad  wnioskiem p. Z a- 
z v o r k i .  P rezyden t  nie dopuszcza tego w n io 
sku pod głosowanie, gdyż rezu lta t owego 
glosowania już został przez P rezydyum  o b 
wieszczony.

Wiedeń, 30 lis topada. W  głosowaniu  
nad  rozdziałem okręgów wyborczych w Cze
chach, n a  M oraw ach  i Szląsku przyjęto w 
iuyśl wniosku komisyi reform y liczbę J 30 
mandatów, z czego przypada 75 dla Czechów, 
a 55 dla Niemców. — Okręg wyborczy 111. 
przyjęto według wniosku komisyi.

Wiedeń, 30 listopada. Dziś rano  od
było się posiedzenie komisyi re fo rm y  wy
borczej. P. G e s s r n a n n  przedłożył sw o ją '  
wczorajszą rezolucyę w sprawie policyjnego 
karan ia  za wpływanie n a  wyborców przez 
ozdawanie za darmo potraw, napojów, ty to 

niu, cygar etc. —  § 4 co do zm uszania do 
wyboru, przyjęto bez dyskusyi i rozpoczęto 
obrady nad  § 5.

P. F e r j  a n c i e  proponuje dodatek do 
§ 4 lub też nowy § 5, który  zawierałby po
stanowienie, że agitacya wyborcza w kościo
łach  lub domach modlitwy, albo też poza 
niemi przez obietnice albo pogróżki ze strony 
osób duchowych m a mieć ch a rak te r  prze
stępstw a zawartego w § 4 i karana  ina być 
aresztem od 1 tygodnia  do 3 miesięcy, lub 
grzywną 50 do 1.000 koron. Mówca zazna
cza, że wniosek te n  nie zwraca się specyal- 
nie przeciw jakiemukolwiek wyznaniu, lecz 
m a na celu powstrzymać nadużycia w agi- 
tacyi wyborczej ze s trony  osób duchownych. 
Mówca wskazuje w tej mierze na  list p a 
sterski arcybiskupa z Lubiany. N ie chodzi 
więc o ustawę wyjątkową, lecz w łaśn ie  o zu
pe łną  równość prawa dla wszystkich.

P. dr. E r l e r  przyłącza się do wniosku 
p. F er janc ica .  Toż samo i p. O h o c ,  który 
je d n ak  proponuje inne brzmienie paragrafu.

N as tępn ie  p. L o c k  e r  przyłącza się 
do inowców poprzednich, jednakże  podnosi,  
że § 4 zaw iera co do treści dostateczne w 
tej m ierze rękojmie, natom iast co do stoso
wania go w praktyce ich  nie posiada. W y 
darzało się bowiem, że rządy nie czyniły uży
tku z podobnych postanowień, jeżeli to było 
im nie na  rękę. D latego należy do § 4 d o 
dać postanow ienie, że każdemu poszkodowa
nem u przez w ym ienione czynności karygo
dne przysługuje  prawo prywatnego  poszu
kiwania w myśl §§ 47, 48 ust. karm, 
tak, iż w razie, gdyby  p rokura to r  sam nie 
w ystąpił,  oskarżyciel p ryw atny  może w ystą
pić ze skargą  sądową.

Przewodniczący p. P I  oj oświadcza, że 
wniosek ten o reasumcyg, ze względu na  to, 
że § 4 już uchwalono, podda pod głosowanie 
po zała tw ieniu  obrad nad  § 5.

P. dr. B o b r z y ń s k i  oświadczył, że 
z pewnością n ie myśli u spraw ied liw iać  ża
dnych  nadużyć; gdy dopuszcza się ich d u 
chowieństwo, uchwalony jednakże § 4 za
w iera już kary  za takie p rzes tęps tw a; nie 
czyni on przecież żadnego wyjątku n a  rzecz 
duchownych. W nioski pp. F er jan c ica  i Ch o -  
ca n ie  są niczem innern, jak ustaw am i wy- 
jątkowerai n a  n iekorzyść ściśle określonego 
stanu. N ik t  nie będzie się dziwił,  że Polacy 
w ystępują przeciw  podobnym  p o s tanow ie
niom" wyjątkowym. Polacy poczynili sm utne  
doświadczenia, zwłaszcza w P rus iech  i Ros- 
syi, z takiem i wyjątkowem i postanow ieniam i 
n a  niekorzyść polskiej narodow ości  i Ko
ścioła św. D oświadczenia te  w skazały  że 
n igdy, pod żadnym  warunkiem n ie  należy 
występować za takiem i w yją tkow em i za rzą 
dzeniami. D latego  m ów ca sądzi, że p rze m a
wia w im ien iu  ca łego  swego klubu, jeżeli

oświadcza się z całą s tanowczością przeciw 
podobnej ustawie wyjątkowej.

Przem aw iał nas tępn ie  p. B a s t i a n, któ
ry  oświadczył się za przyjęciem tego p a ra 
grafu kaznodziejskiego.

P. A d l e r  zaznaczył, że w fakcie, iż 
socyaliści głosować będą przeciw  uchw ale
niu tego paragrafu , n iem a sprzeczności z 
ich program em . Kaczej je s t  to konsekwencyą, 
wynikającą z ich zwykłego s tanowiska, że 
nie pochwalają ani ustaw wyjątkowych prze
ciw jednej klasie lub je d n em u  stanowi, ani 
też ogran iczan ia  w swobodnern w ypowiada
niu myśli.

Po mowie p. A d le ra  posiedzenie ze wzglę
du na początek p lenarnego  posiedzenia Izby 
zamknięto.

P. A d le r  będzie dalej mówił n a  nas tę-  
pnem posiedzeniu komisyi, k tó re  odbędzie 
się ju tro  o 9 rano.

Kraków, 30 listopada. Kozprawa prze
ciw br. Gostkowskiemu zakończyła się dziś o 
godzinie 1 w południe. N a  podstawie w er
dyktu przysięgłych, którzy 11 głosami po
twierdzili pytanie co do zbrodni nadużycia 
władzy urzędowej, t ry b u n a ł  skazał pod-  
sądnego na  6 miesięcy ciężkiego więzienia, 
u tratę szlachectwa i na  zapłacenie Skarbowi 
pocztowemu 150 koron ty tu łem  zwrotu 
szkody.

P y tan ia  co do Szymczykiowiczowej o 
współwinę zaprzeczono jednogłośn ie ,  poczem 
na tychm ias t  j ą  uwolniono z więzienia.

Wadowice, 80 listopada. W  procesie 
o zamordowanie po lieyanta  D ie tr icha  w Li- 
pniku koło Białej i o szereg kradzieży w 
Oświęcimiu i W adowicach skazano Kurka 
na śmierć, Buszkiewicza na  5 i pół la t  c ię
żkiego więzienia, A tła sa  n a  5 miesięcy.

P o z n a ń ,  30 lis topada, { le i .  pryw.) 
Przed Izbą k a rn ą  poznańską odg ryw ały  się 
wczoraj procesy przeciw redaktorom  Pracy 
i Przyjaciela liulu, za ar tykuły  z powodu 
spraw y szkolnej.

P o z n a ń ,  30 lis topada. Izba k a m a  ska
zała redaktorów  M ajerskiego i Bobowskiego 
za wzywanie do n ieposłuszeństwa ustawom 
i zarządzeniom władz przez ogłoszenie d ru 
kiem artykułów, wzywających do strejku 
szkolnego, każdego n a  200 m arek  grzywny.

M a d r y t ,  30 listopada. Król zatwierdził 
listę gabinetu , przedłożoną przez Moreta.

Położenie w Królestwie Polskiem  i
w  B o s sy  i.

Łódź, 30 lis topada, ( le i.  pryw.). Dziś 
o tw arto  tu progim nazyum  z językiem  w ykła
dowym niemieckim. J e s t  to pierwsza szkoła 
n iemiecka w Królestwie Polskiem, założona 
za pozwoleniem cara.

P e t e r s b u r g ,  30 listopada. (Ag. Pet..). 
Car zatwierdził uchw ałę Bady m in is trów  o 
dniu  roboczym dla rękodzielników i przed
siębiorstw  przemysłowych. Dzień roboczy 
ustanowiono na  12 godzin łącznie z dw u
godzinną przerw ą n a  obiad; rozporządze
nie to wchodzi w życie w 6 tygodni po 
ogłoszeniu.

M o sk w a ,  30 lis topada. (Pet. Ag.).' Wczo
raj przed południem rozpoczął się proces 
przeciw uczestnikom zbrojnego pow stan ia  w 
g rudniu  r. z. Oskarżeni oświadczają, że nie 
czują się w innym i i że należą do party i r e 
wolucyjnej.  Powołano 300 świadków.

B r i a ń s k  (gub. orelska), 30 listopada. 
Policya w ykryła tu m agazyn  broni, bomb, 
dynam itu  i nabojów.

Z ja z d  w s p r a w i e  a g r a r n e j .

W a r s z a w a ,  30 listopada, ( le i .  pryio.)
W  dalszym ciągu posiedzenia kontynuow ał 
Ziazd ag ra rny  dyskusyę w spraw ie  parcela-  
cyi i k redy tu  ua kupno ziemi. W ynik iem  
obrad był projekt pow ołania  do życia B an
ku ziemskiego. W spraw ie  u tw orzen ia  tej 
in s ty tu c j i  zabierali głos między in n y m i : były  
poseł W ładysław  Grabski, W itold  M arczew
ski, prezes B anku ziemiańskiego z Poznania, 
i Rychłowski. Zgadzali się oni n a  kon ie
czność u tw orzenia  ins ty tucy i kredytow ej, 
k tóra  nie tylko u ła tw ia łaby  w łośc ianom  n a
bywanie ziemi, lecz zapew nia ła  też u rządza
nie gospodarstw  w łościańskich , które d aw a
łyby  możność rozwoju ekonomicznego i ku l
tu ralnego.

N a wezorajszem osta tn iem  posiedzeniu 
Zjazdu przedłożono trzy wnioski,  w y p ra co 
wane przez prezydyum . Oświadczono s ię  w 
nich  przeciw p rzym usow em u w yw łaszczeniu ,  
a za p a rc e la c ją  prawidłową, 'k tó ra  będzie 
możliwa p rzy  refo rm ie  B anku w ło śc iań sk ie 
go i zo rgan izow aniu  in s t y tu c j i  k ra jow ej f i
nansow ej pośredniczące j i regu lu jące j  s p r a 
wę p a r c e la c j i  L

1 o wyńorze kom isyi,  m ającej zająć sie 
o p racow aniem  pro jek tu  pomieniotiej in s ty tu -  
cy! i p rzekazan iu  jej p ro jek tu  k o m a sa c j i ,  
Zjazd zam knię to .

Odpowiedzialny r e d a k to r : 

iiiam Kreehowf"**1*



•O
\J?

NADESŁANE.

Z LIK W ID A C Y I S P D ŁK I T A P IC E R Ó W
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t. p. sprzedajemy niżfj een fabrycznych 
Własnego wyrobu kompletne SYPIALNIE z m arm u
rami i lustram i od 390 kor. Garnitury salonowe 
w najnowszych fascn»< h najstaranniej wykończone 

od koron 200 polecają

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lw ów , ul. III. Maju I. 5.

Nowe w ielkie zd ob ycze  na polu gospodarstwa 
krajowego, jakoteż uprawy owoców i wina może 
wykazać znana firma fabryki maszyn Ph M ayfarth 
& Comp. w Wiedniu, F rankfurcie nad Menem, Ber
linie, Paryżu i Mińsku (Rossya). Na tegorocznych 
obesłanych wystawach była odznaczoną: w Medyo- 
lanie „Grandem P rix“, w K arlsruhe złotym meda
lem, w DoEge (Francya) medalem z bronzu, w Ka
łudze (Rossya) medalem złotym, w Nymegen (Hol- 
landya) medalem złotym, w Leon (H iszpania) m e
dalem złotym, w Weis (A ustrya wyższa) państwo
wym medalem z bronzu, w Leben dyplomem uzna
nia, w Bruek n. M. medalem srebrnym i w Vill»ch 
wieik;m złotym medalem jako pierwszą nagrodą, 
tak, że jej premiowania do dziś okazałą liczbę 592 
osiągają.

Wypłata kuponów i wylosowanych 
obligacyj. Rewizya losów i innych 
papierów wartościowych. Ubezpie
czenie losów od straty przy wyloso

waniu.
Dom Mniowy i Mor wymiany

S o k a l  i L i i i  e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po

cztą bez doliczenia prowizyi.

MAGAZYHT F U T E E
pod firm ą

JAN i JÓZEF K R Z Y W Y
we Lwowie, ulica AMeiicia 1.3

obok Magazynu nowości Wielm. P. SCHAYERÓW
poleca w e w szystk ich  rodza jach  po
d łu g  n a j s s o w s z y e h  fasonów  F u tra , 
G a rn itu ry , C zapki, W ierzchy do fu te r .

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zam ów ienia z p ro w in c yi p rzyjm u je  się.

B r .  C t r e if ń s k i
ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo

czowych)

obecnie ui. Akademicka 8 od 2— 4.

Utrzymiy© aa sldadzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie

FIGARO
JOURNAL
GAUŁOIB

angielskie ■
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

aicmiockie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

H o k o ło w sk ie g o
Biuro Mmtiikm, P a sa ł Hautaiaiia 9.

Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Ja*°nej
b. długoletnich asystentów 7 (°af r
lwowskiego we Lwowie ul. Teatrain 

Katedry.) .
Leczenie cierr pń oczny0 ^ . j p.) 

Operaoye oczne (katara)* p askrr. zez 
bór szkieł. —

Przy,

Jai?sVP P .  E. M akom aski z 
Czajkowski z P ie tn iczan ,  rpro: 
z Eużowiec, K. Agopsowicz * ,:
K. Broki z Kijowa, A. BandroWS* 
kowa.

Hotel I m p e r i a l .
P P .  M. Bogdanowicz z AŁakiz 

Horodyski z Kociubiniee, T. Godl® 
szawy.

Hotel E u r o p e j s k i -  p0lsk
P . K. L ipczyński z K ró le s^ *

Hotel Saski. -
P. J. G. S iec ińsk i  z Wars*

P '

C  "E W  W  I  K  
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej

Lwów, dnia 30 listopada 1906. płacą (żądają,

I .  Akeye za sztukę.
walutą koron.
K b K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 566 - 576 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 160 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińsktego po 500 kor. . 300 - 400 -
Tow. dla gal. przedsigb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 *  w. a. wyl. z 1 0 *  ^ 110 30 111 -
„ „ „ 4 % *  „ los w 50 1. „ 100 50 101 20
„ n n 4°/o „ 601. po 200 k. „ 97 20 97 90
„ kraj. 4%% „ los w 51 1. 100 70 101 40

„ 4 ^  „ los w 57 1. ^ 97 70 98 40
Tow. kred. gal. ziem. (pierw- „

sza emisya) . . . . . . . _ 98 80 _ _
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^

los w 41% l a t .......................... 98 80 _ _
los. w 56 l a t ..................... a 97 60 98 30

I I I .  O bligi za 100 kor. "

Gal. funduszu propin. 4% w. a. “ ■ 99 - 99 70
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. B 102 - _ _
Komunalne Banku kr. 5 (2 em.) •>* ___ _

„ „ 41/, % (3 em.) „ 100 70 101 40
n » 4 ^  (4 em.) „ 97 20 97 90

Kol. lokalne dtto 4% . . . , 97 20 97 90
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 ..................................... 98 20 98 90
Pożyczka m. Lwowa 4 #  . . . . 95 80 96 50

» 4 konwen. . 98 10 98 80
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. M onety.
Dukat c e sa r s k i................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjsjfieb papierowych 253 - 255 -
100 marek niemieckich . . . . 117 40 117 90

lAurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 listopada 1906.

A. Ogólny dług1 państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................... 99 25 99-45
styczeń l i p i e c ................................ 9910 99 30

Koronowa wainta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 10035 10055
kw iecień -październ ik .....................  100-35 100-55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8 2 pr. —•— —*—
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 157 35 159 35
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 2 1 7 -- 223—
„ 1864 po 100 z ł..... 2 7 2 - -  274—
„ 1864 po 50 z ł....................  272 -  274—

Listyzast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 29025 291—
B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r...................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .......................................
C. Obligacye kolejowe,

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5% 

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................

Koj. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 ł 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr. . .  .....................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ........................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. ,
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) —■—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) —■—

E . Obligacye indem nizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ...........................9 6 —•
Węgier za 100 zł. 4 p r ..............................95-50

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . .. 97-10

117.55 117-75

9915 99-35
1.

99-25 100-2-5

117-25 118-25

4 6 2 -- 463 50

123-65 12465

9915 100-15

9315 100-15
ilejowe).
106-— 107.—

9920 100-20

99-30 100-30

99-10 10010
99-25 100-25

99-20 100-20

117-25 118-25
węgierskiej).

95-10 95 90

97 20 
96-50

106 — 

98-10

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr. . . ' ................  101-70 102 70
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r......... 97 60 98 60

„ obi. prop. „ 1889 4 p r......... 98-70 99-70
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .................................................96’— 97-—
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r.................................................——  ——
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 101 -— 109 20
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 164—  165—

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. kipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4% pr. — ——  
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ n » n los 50 1.4%  pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galicy i Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 la t 4% p r ................................

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

* „ 50 la t w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „  n * » » 1887 4 pr.
* n „ „ „ n 1888 4 pr.
„ „ „ ,  n „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł....................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1890 za 200 zł, 4 pr.

rl* Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ............................. .....
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 sł . .
Palfy 40 t:ł, m. k ..................................

98-75 99-50
281 — 291—
288 50 298-50
102— 102-90
99-2-5 100-25

110— 111—
100-45 101-45

97-25 98-25
97-50 98-50
98-50 99—
98-50 99—

100-65 101-65

101 — 101-60
97— 98—
99-45 100-45
9970 100-70

i  1-5-60 116-60
115-75 116-7-5
9980 100-75

100— 100-70
10005 101-05
100— 101—

90-90 91-90

99-05 100-05

103— 103-70
99-75 ‘--

22-80 24-80
453 — 463 —
143 — 148—
79-— 87—
89-— 95 —
58-50 64-50

166‘— 174*—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K . Akeye banków (za sztuk?)

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . •
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . -
Zakł. kred. dla handlu i przem . •
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . ■
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . •
Galie, bankn hip. 200 z ł.....................

„ „ dla handl. i  przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k..................
„ Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego lOu zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

L .  A k e y e  Przedsiębiorstw transp1
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 7 .̂.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. f;
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5o° x 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 4ł S '

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . .j&S'
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. - -*9 x ) 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1®* ^

M. Akeye Przędsiębiorstw przemf8̂
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. eś^
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. ^ .g i JjlP'
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. < .
Sehodnicy 5Ó0 kor....................................... aj ^
Tureck. zarz. tytoniów. -500 franków 4" ^  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . *

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —"'7
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240"°%
Paryż za 100 franków . . . .  95-3' '*
Petersburg za 100 rubli 5% pr. -—'TT
Niemieckie b a n k i ..........................117 50
Włoskie b a n k i .....................95'4* *
Francuskie banki . . . . , —"Xi/
Szwajcarskie b a n k i ............... 95'4" '*

O. W A L L
Dukat cesarski................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta 
20-frankowka 
2-0-markówka 
Rosyjski, półimperyał . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
R ub le..........................................

$

Hf

awMnaBOuatatiffcifcii,

Licytdcye.
L. cz. E .  1131/6 (3) (9395 3 — 3)

N a żądanie M a rc in a  i Zofii M a jch ro 
wiczów w Janow ie  odbgdzie się dn ia  22 s ty 
cznia 1907 o godzinie 9 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze N r .  
IV .,  l icy tacya realności ,  objętej wbl. 36 i 
306 g m in y  Janów , składającym i się a to 
whl. 36 z domu m urow anego  w rynku ,  o- 
grodu 2 0 1 9Q ,  stodoły  i s ta jn i,  zaś w hl, 306 
z 3 m orgów  3 2 ° Q  roli.

N ieruchom ość  whl. 36, wystawiona na 
licytacyę, je s t  ocenioną n a  3980 kor.,  zaś 
whl. 306 n a  280 kor.

N ajn iższa  cena wynosi co do whl. 36 
kw otę  2225 kor.,  zaś do whl, 306 kwotę 186 
kor. 66 hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  
przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do ty c h  n ie ruchom ośc i dokum enta, może 
każdy, m ający chęć kup ien ia  przejrzeć pod 
czas godzin  urzędow ych w sądzie niżej w y
m ienionym , w  biurze N r.  IV.

Takie praw a, w obec k tó rych  n in ie j
sza licy tacya b y łaby  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy w yznaczo
n y m  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej rosz
czenia tego rodzaju  co do samej n ie ru c h o 
m ości n ie  m ogłyby  być już  ze sku tk iem  pod
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach

| bądź obecnie już is tn ie ją ,  bądź w  toku postg- 
j pow ania  l icy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam is-  
S ne  b ędą  o dalszych  w ydarzen iach  tego postę-  
} pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy  
" sądowej, je ś l i  n ie  m ieszka ją  w  okręgu  sądu 

niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą temuż są
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV .
Janów , dn ia  7 l is topada  1906.

L. cz. E. 66/6 (3) (9415 2 - 3 )
N a  żądanie S am ue la  L ille ,  kupca  w 

| Tarnopo lu  zastąpionego przez adw oka ta  dr.  
B in d e ra  w Tarnopolu ,  odbędzie się dn ia  3 
stycznia 1907 o godzinie  9 przed po łudniem  
w sali N r.  8 w sądzie niżej w ym ien ionym  
licy tacya D m y tra  JDiaezuna w łasnych  5/6 
(p ięć szóstych) części m a ję tnośc i  tabu larne j  
„Część K rasów ka także P o d sm y k o w ce“ zwa
nej w gm in ie  k a ta s t ra ln e j  Dyczków położo
nej wykazem h ip o te cz n y m  1. 390 księgi 
g run tow ej c. k. sądu  obwodowego w  T a r 
nopolu  d la  większych posiad łośc i objętej a 
sk ładającej się z parcel b udow lanych  i g r u n 
tow ych  obszaru około 40 hek ta rów  wraz z 
bud y n k am i m ieszka lnym i gospodarczym i i 
m łynem  tu rb inow ym , w  szczególności także 
parce li  budowlanej 1. kat.  110 i g run tow ej 
1. kat. 913, co do k tó ry ch  zanotow ano przy 
1. dz. h ip .  2666/6 adno tacyę  odp isan ia  z te 
go cia ła  h ipotecznego.

Nieruchom ość,  w ystaw iona  n a  licytacyę, 
j les t  oceniona n a  7 9 .9 2 5  kor. 70  hal.

N ajn iższa  cena w y, 'osi 53.283 kor. 80 
hal.,  poniżej tej eeuy  sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i l icy tacy jne  i ednoszące się do 
ty c h  n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yciąg  tabu
la rny , w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro toko ły  ocenie
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kup ie
nia, przejrzeć podczas godzin  urzędowych, 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r.  6.

Takie praw a, w o b e c  k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze
nia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
nie m og łyby  być już ze sku tk iem  pod n o 
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam ia
n e  będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę 
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol,  d n ia  3 l is topada  1906.

G. Z. E .  895/6 (18). (9429 2 - 2 )
V ers te ige rungsed ic t .

A u f  B e tre iben  der  F i rm a  D. Glaser 
in Rochlitz v e r tre ten  d u rch  adw. dr. Otto 
B auer ia  R e iehenberg ,  f indet am 28 Dezem-

be r  1906 yorm ittags  9 U h r  bei 
bezeichne ten  G erich te ,  Zina®0^  v. 
die V ers te ig e ru n g  der  Realita t  ’̂  
der  C a tas tra lgem einde  Jaworowi e)Jj«' f, 
l i t a te n j  E . Z. 79 der O a t a s t r ^ t  fcj, 
D o lina  V, der  2/3 T h e i le  der  %^nijn® ijtS* 
617 der C a ta s tra lgem einde  
sam m t Zubehór,  b es teh e n d  auf 
E. Z. 136 der  G em einde d®11
Baum e und  4 N ebengebaude*  ; * ejpd0tA 
l i ta te n  E . Z. 79 u. 362 der  Oe® 
lina V. aus 2 T h iiren  uud  9 F 011. g,$oQ

D iese-  RealitiLtea werde* a ^  
y ers te ige rt .  „ e W Ą ) ;

Die zur V ers te ig e ru n g  T?„aiitót A >■ 
R ea l i ta ten  sind b e w e r t e t : die K 
136 der  G em einde Jaw orów  8 .
37 H., d a i  Zubehór au f  39 K-* y  t uf ii^ 
E. Z. 79 der  G em einde D olin8 v 
K., das Zubehór auf  83 y  aflfAjlI 
E .  Z. 362 der  G em eindefD olin8 g g 
Kr., das Zubehór au f  8 Kr., y! mein<ł0 
der  R ea l i ta t  E . Z. 617 der  ^  j)>
l in a  I lL  auf 66 K. 66 H. -jo-t f^r !>'

Das ger iugs te  Ge bot ^  ^
R eali ta t  E  Z. 136 der  O a t  19 J,,
worów 2755 K. 58 H.. 50
G em einde D olina V. 4061 Ki- ^354 
E. Z. 362 u ieser  Gemeinde lH- J
fur E . Z. 617 obiger G e m e i n d e ^  fiu
44 K. 44 H., u n te r  d iesem 
ein V erkauf  n ic h  s ta tt .  ^nng0 t t ^ C

Die V e rs te ig e ru n g3beding ^.0 »ut
zugleich  bes ta t ig t werden, na  pjrk° 
L iegenschaf ten  s ich  beziehen



(Gm adbnchs - H ypo thekenauszug ,  G»taster^ 
a"szug, SehatzuBgprotokolle u- s. '•* t  n

von den Kaufiustigen bei de^ ah_
W iehneten Gericbte, Zimmer Nr. , 
ead der Gosebaftsstunden eingesehen werden.

L. ez. S. 5/6 (1) (9392 3 — 3) względnie, że przy życiu pozosiają  i poda- L. ez. L. 10/6 (8 ) (9457  1 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w W adow icach jące dokładnie ilość rodzeństw a peten tk i ,  1 E tte l  Ross uznano .um ysłow o chorą, jej 

o tw orzył konkurs  do majątku P ep i Spritzer,  j 4. dowmdy, iż ojciec petentki b ? ł  n’rzv- kuratorem  je s t  Jakób  Eoss z Dobromila.
-■ . » . . - . 1    „ —Ti.- 1 t I n l. cs„,J f t j j . : .

7

-,ln» Scotta.

h an d la rk i  towarów futrzanych  w Białej. j należnym

"gericht A bth .  III .  
o rem b e r  1906.

Sądowa ‘ 
ul.

(9444 2- 
we Lwowie 
1. 15.

■3)

Komisarzem upadłości m ianow any  sę- j miejskich

ala aukcyjna 
q Jag ie l lońska

p r z e d ^  ’Jrz?clowe (ty lko  w dnie powszednie) 
°d g J f ^ d n i e m  od 8 do 12, po po łudniu  

sobotę po po łudniu  od B do 8 . 
y e :

3 g ru d n ia  1906 od 10 do 12 
S°dz.: sukna, tow ary  korzenne, m ąka

\ t meble. *
0r<> 4 g ru d n ia  1906 od 10 do 12 godz.: 

kasa, fo rtep ian ,  meble i sukna, 
g tu d n ia  1906 od 10 do 12 godz.: 

Czw„ fortep ian ,  kalosze i obuwie.
dftek 6 g ru d n ia  1906 od 10 do 12 godz.: 

i ch ińsk ie  srebro, 
g rudn ia  1906 od 10 do 12 godz.: 

meble i fortepian, 
być Sprzedać się mające przedmioty mogą 
dżin ° l^ d a n e  w  h a l i  przed l icytacyą w go

fr urzędowych.
Lwów, dnia 26 l is topada 1906.

do 6,

lorek 

Sr.da“ eb'«°

dzia powiatowy Stefan Zapałowicz w Białej, 
tym czasowym  zawiadowcą ad w. dr. Sam uel 
Beich w Białej.

A udyencya do wyboru wyznaczona na 
dzień 5 g ru d n ia  1906 o godz. 10 rano  w  są- 

! dzie w Białej.
W ierzyte lności zgłoszone być m ają  w 

sądzie powiatowym w Białej do 10 stycznia 
1907, zaś audyencyę likw idacyjną w yzna
czono n a  7 lutego 1907 godz. 10 rano  w s ą 
dzie powiatowym w Białej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 20 lis topada 1906.

do je d n e j  z g a l icy jsk ich  gm in  
z w yjątk iem  m ias t  L w ow a i K ra

kowa.
P odan ia  wniesione po te rm in ie ,  albo 

też n iezaopatrzone w w ym agane dokum enty ,  
zostaną odrzucone.

Z W ydzia łu  krajowego 
Królestwa G alic j i  i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstw em Krakowskiem .
W e Lwowie, dn ia  21 l is topada 1906.

Piotrowski.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 29 w rześnia 1906.

f i ą t e k T 16

ku
CZA E. 75/5 (10) 

żądanie
(9475)

Zuckerberga, 
odbędzie się

pca p. Chairaa
^bia o W Kukawicy wyżnej,
P°łU(jQ. g rudn ia  1906 o godzinie 10 przed 
Librze T  w s ^ z,e niżej wymienionym, w 
eZęści ri -u ^  w Erzeżanach, l icytacya 2/12 
gr. ,r  W iszniów, obj. whl. ' 178 księgi 
Prjy w ię k ^ y e h  posiadłości, prowadzonych

®snv i s4dzie obwodowym w Brzeżanaeh, 
Job  p. Joe la  N age lberga .
Cząstki n ie ruchom ośc i tej wystawione 

na 88b3 koronsą ocenione§8 h af tacJ§- 

fraj, Najniższa c na wynosi 5922 kor. 39 

d° s k u tk '^ ^  te '  Cem^  sPrzec*az n ’e PrzJ j d z*e

Ijck W arunk i l icytacyjne, i odnoszące się do 
‘ab u K ^ Stek n ^ ruchom ości dokum enta  (w yciąg  
i t. . " ^ w y c i ą g  katas tr . ,  protokoły ocenienia 
Prze: m oże każdy, mający chęć kupienia
dzjg .®c podczas godzin urzędowych w są- 

®jZej  wymienionym , w biurze N r.  20. 
licyt . alti6 p raw a w obec których niniejsza 
le i  hy łaby  niedopuszczalną, należy
a y d o  sądu najpóźniej,  przy  wyznaczo- 
ciea'r ierminle licytacyjnym , inaczej rosz- 
ip0 - la tego rodzaju co do samej n ierucho-

I>OSzone moSły b y  by(5 r,e s^ut,£*ei11 P ° d ‘

żary os°hy, dla k tórych  jak ie  prawa lub cię- 
a a  Powyższych cząstkach nieruchomości 

jpouie już  istn ieją ,  bądź w toku postępo- 
L^da* s ta cy jn eg o  pow staną,  zaw iadam iane 

.̂atszJ c h  w ydarzen iach  tego postę- 
sąd o 'Jla jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
hiże; eJ ’ n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
dowj wJ m ,enionego i n ie  wskażą temuż są- 
Hdn Pe^Qoniocnika do doręczeń, w siedzibie 

zamieszkałego.
if- k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

rzeżany, d n ia  21 października 1906.

L. cz. S. 2/6 (59) (9458)
W  konkursie E isyka  Schw arzbarda  w y

s tąp i ł  zarządca masy, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął czy p raw a  urosłe z policy ase
kuracyjnej Towarzy twa A n k er  we W iedniu  
N r.  44260 na 4000 kor. i z policy 218.782 
Gegenveisieheruiłgspolizze, które opiewają 
n a  rzecz Eeizli S ehw arzbard  i z policy N r.  
220.915 n a  10.000 kor.,  k tóra  opiewa na  
rzecz spadkobierców k ry d a ta ry u sza  m ają  być 
odstąpione Izaakowi Drancz za cenę u s tę p 
stwa" 400 kor.

Oelem powzięcia' uchw ały  w tym  k ie
runku  wyznacza się audyencyę n a  dzień 13 
g ru d n ia  1906 o godzinie 10 p rzed  po łu 
dniem  w c. k. sądzie obwodowym w S tan i
s ław ow ie w biurze Nr. 4.

N a  tę audyencyę wzywa się w ierzy
cieli konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 26 listopada 1906.

L. 4374/6 (9447  2 - 3 )
K o n k u r s .

Oelem obsadzenia posady c. k. zastępcy 
P ro k u ra to ra  P ańs tw a  w Now ym  Sączu wzglę 
dnie przy innej P roku ra to ry i  P a ń s tw a  tu te j
szego okręgu rozpisuje się konkurs .

Podan ia  należy  wnosić w drodze prze
pisanej najdale j do 20 g rudn ia  1906 do c. k. 
Nadprokura tory i P a ń s tw a  w Krakowie.

Kraków, dnia 28 l is topada 1906.

L. ez. L. 1 8 6  (3) (9454)
Za m arno traw czyn ię  uznano J a n a  B ie 

lańskiego w Ostrowie.
K ura torem  jego ustanowiono Jędrze ja  

Orluka, ro ln ika  w Ostrowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Bełz, dnia 8 lis topoda 1906.

Konkursa.
(9442 2 - 3 )

Konkurs.
Zwierzchność gminna Wielkie Oczy 

ogłasza konkurs na posadę lekarza 
miejskiego w tut. gminie z roczną 
płacą 1000 roczną. Podania wnosić 
mogą tylko doktorowie wszech nauk 
lekarskich do tutejszej gminy w ter
minie do końca grudnia b. r.

Zwierzchność gminna.
Wielkie Oczy, d. 27 listopada 1906.

cz.L.

flzed

E. 208/6 (19) . W
E n ia  29 g ru d n ia  1906 o godzinie 9 

żg. Południem  odbędzie się w sądzie n  
f c ™ “ ic.nym w b iu ra .  N r.  4 t o g * ?  

a n̂ości w hl.  8 ks. gr.  gm. Czarny Potok, 
i  N ieruchomość ta, jest ocenioną na  

k°r, .
Najniższa cena wynosi 4862 kor. 6 a .

^ 0s^ n k i  licytacyjne i inne  
Przep.|P v e sig do tej n ieruchomości można 

ać w  sądzie tut. w biurze Nr. 3.
A  - Sąd powiatowy, Oddział III .  

arJ  Sącz, dn ia  10 l is topada 1906.

dokumenta

L. Cz.
Upadłości.

c 8 , 4/6 (1)  (9419 3 - 3 )
° tw° r z v ł ń  obwodowy w Wadowicach 
Qzierżawc u ^ urs  do m ają tku  J a n a  Schrocka 

E one  ka rolniczego w Brzezince. 
i a(lca ISarze.m upadłości m ianow any c. k. 

r° w V  kraj-  i nacze lnik  sądu J a n  Bi-
więcimiu, tymczasowym zawia-

ciftiiu^ Ludw ik  Gąsiorowski w Oświę-

^z>eń " y n ^ k c y a  do wyboru wyznaczona na 
dzie w O ' l St0P.ada godz. 10 rano  w są-.  'J s w ię c im iu .  W ie n y te la o śc i
c i J ? y<̂  w  s^dz ê powiatowym

Lkwiri d°  •10 s tyeziua ’' 907 ’ Zr l u t e g o  1907 „ ^ ldacyjną wyznaczono na 8 lu teg
|  dz* 10 r an o  w  sądzie pow iatow y 
Więcimiu. . w

O. k. S ą d  obwodowy, Oddział IV . 
W adowice, dn ia  19 lis topada

O-

nGazeta Lwowska" Nr. 275 z dnia 1 grudnia 1906,

L. W. kr.  114.664. (9439 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W  celu n ad a n ia  trzech posagów po 
570 (pięćset siedmdzie.-iąt)  ko ron  z funda- 
cyi posagowej s. p. M aksym iliana i F ra n 
ciszka Ksawerego, S iem ianowskich dla bie
dnych, m oraln ie  się prowadzących dziew
cząt, córek mieszczan wszysikich m iast i 
miasteczek galicyjskich , z w yjątkiem Lwowa 
i Krakowa, ogłasza się n iniejszem konkurs.

Posagi te przeznaczone są dla biednych, 
m oraln ie  się prow adzących dziewcząt m ie
szczańskich, córek mieszczan jednego  z m ias t  
i miasteczek gal icy jsk ich ,  z wyjątkiem Lw o
wa i Krakowa, wyznania  katolickiego, które 
s iedm nasty  rok życia ukończyły, a dw udzie
stego czwartego roku życia nie przekroczy
ły. —  Wiek obliczony zostanie według daty  
losowania (7 k w ie tn ia  przyszłego rokuj.  — 
Obrządek n ie  stanow i różnicy.

Pierw szeństw o będą m ia ły  sieroty  bez 
ojca i matki,  w b raku  zaś tak ich  sieroty 
bez ojca lub  m a t k i , mające liczne rodzeń
stwo.

Zwraca się wszelakoż uwagę, że zaw
sze do tąd  zg łaszała  się dosta teczna liczba 
s ie ró t  zupełnych, w skutek czego nie było 
jeszcze wypadku, iżby kandyda tka ,  będąca 
s ierotą, ty lko po je d n em  z rodziców łub 
wcale nie osierocona została dopuszczona do 
losowania.

Eozdanie posagów nas tąp i w drodze 
losowania, które odbędzie się  w rocznicę, 
śm ierci fundatora, ś. p. M aksym iliana S ie
mianowskiego, t. j .  w dniu  7 kw ietn ia  przy
szłego roku  w Wydziale k ra jow ym  w obe
cności delegata c. k. N am ies tn ic tw a , bez 
współudziału kandydatek .

Po dokonaniu losowania zostaną posa
gi ulokowane n a  książeczki wkładkowe g a 
licyjskiej K asy oszczęduości n a  imię w ła 
ścicielek opiewające i złożone do depozytu 
odnośnego sądu  opiekuńczego .

Osoby, które raz z tej fundacyi w ypo
sażone zostały,  ̂ nie m ogą się po raz  wtóry 
o posag ubiegać.

Dziewczęta, które chcą się ub iegać o 
posag z niniejszej fundacyi,  mają wnieść 
swe prośby do W ydziału  krajow ego jako 
władzy rozstrzygającej o dopuszczenie do 
losowania, najdale j do dn ia  28 lutego przy
szłego roku i załączyć do nich  :

1 . m e trykę  chrztu,
2. świadectwo moralności,
3. św iadectwo ubóstw a stwierdzające, 

oraz wyraźuie, że rodzice peten tk i  zmarli,  a

1

L. 145.405/11.  ̂ (9470 1— 3)
K o n  k u r s .

N a  posadę ekspedyen ta  przy c. k. urzę
dzie pocztowym w Kalwaryi pacławskiej z 
poborami 3 klasy 6 s topnia i ryczałtem na 
służącego póżuiej oznaczyć się  mającym.

Podania  wnieść należy najpóźniej do 
5 g ru d n ia  b. r. do c. k. D yrekcyi poczt i 
te legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 lis topada 1906.

Kuratele.
L. cz. P .  XI. 165/6 (10) (9404 2 - 3 )

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
K owalównę we Wyeiążach.

K uratorem  jej ustanowiono P io t ra  Krzyw- 
dziaka we Wyeiążach.

O. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 
Kraków, dn ia  20 października 1906.

. cz. P . 158/6 (9) (9427 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie po

daje do wiadomości, że A nton i Szewców z 
powodu m arno traw s tw a  oddany  został pod 
kuratelę,  a ku ratorem  jego  M icha ł  H uzar ze 
Strzelisk now ych  us tanow iony.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Chodorów, dn ia  25 października 1906.

(9464 1 -  
Worwoliniec

L. cz. P .  48/6 (4)
Iw an  Kazimirczuk 

znany  m arno traw nym .
K uratorem  j j go us tanow iono 

Bezkorow ajny w W orw olińeach .
C. k. Sąd powiatowy, O ddział IV. 
T łuste ,  dn ia  12 m a rc a  1906.

J u r k a

L. 13.478. (9163  3 - 3 )
K o n k u r s .

M ag is tra t  król. wol. m ias ta  Ezeszowa 
rozpisuje nin ie jszem konkurs  na  posadę asy 
s ten ta  budownictwa miejskiego, do której to 
posady przywiązaną j e s t  roczna płaca 1800 
koron, dodat k czynnej służby 400 koron, 
p raw o  do 4 dodatków p ięcio le tn ich  po 180 
koron, tudzież .prawo do em ery tu ry  w edług  
sta tu tu  organizacyjnego dla urzędników  
miejskich gm iny  m. Ezeszowa. —  W arunk i 
awansu unorm ow ane są  również s ta tu tem  
organizacyjnym.

Kandydaci,  ubiegający się o tę posadę, 
winni wykazać, że posiadają :

1) wiek życia co najmniej 23, a nie 
wyżej 40 l a t ;

2) znajomość języka polskiego w mo
wie i piśmie, oraz znajomość języka n ie
mieckiego ;

8 ) obywatelstwo a u s t ry a c k ie ;
4) narodowość polską;
5) po myśli rozporządzenia Wydziału 

krajowego z dnia 29 m aja  1891 dz. u. kr. 
Nr. 67 s tudya techniczne i złożony egza
m in  na  budowniczego w myśl. § 23 ustawy 
przem. z dn ia  20 g ru d n ia  1859 Nr. 227 dz. 
p. p. względnie cesar. rozp. z dn ia  16 wrze
śnia  1883 Nr. 147 dz. p. p. lub koneesyą 
a a  budowniczego.

6 ( N adio  dołączyć należy opis do tych
czasowego przebiegu życia i świadectwo 
zdrowia.

Posada n ad a n ą  będzie prowizorycznie 
na 1 rok, poczem może nas tąp ić  stabiliza- 
cya stosownie do uznania E ady  miejskiej.

P ra k ty k a  p ryw a tna  tylko poza oorę- 
bem miasta może być dozwoloną za osobnem 
zezwoleniem.

Podania ,  należycie udokumentowane, n a 
leży wnosić do Mag. m. Ez-szowa do 15go 
g ru d n ia  1906.

Bzeszów, dnia 10 lis topada 1906.
Burmistrz , dr. Jabłoński.

Rozmaite obwieszczenia.
(9397 2 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
PP. DDr. Adami Borysiewicz i Ignacy  

Karol dw. im. Ozemer; ński adwokaci we 
Lwowie zamierzają przesiedlić się, a to 
pierwszy do Złotego Potoka, a drugi do 
Jan o w a

Z W ydziału  Izby Adwokatów.
Lwów, 27 października 1906.

(9399 2— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Joaen im  K rug  adwokat w B ur
sztynie zamierza przesiedlić się do Halicza. 

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 10 lis topada 1906.

(9198 2 - 8 )

PP. D D r^ S a m u e ^ G ru d e r  i Jakób  Schyja 
dw. im. R eich  wpisani zostali z dn iem  10 
lis topada 1906 n a  lis tę  adwokatów, a to 
pierwszy z siedzibą w Janowie,  a drugi 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 10 lis topada 1906.

V

L. cz. 0. IV 254/6 (1) (9860 2 - 8 )
Przeciw Dawidowi E lfenbeinow i,  którego 

miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesiony zo 4 a ł  
do sądu tut.jjprzez Eożę G endrer  pozew o 325 
kor. 8 bal.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 29 lis topada 1906 godz. 
9 rano, w biurze N r.  7.

Oelem strzeżenia praw  powyższego, u s ta 
naw ia się p an a  dr. A uerbacha  w Podwoło- 
czyskach kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po
wyższego w rzeczonej spraw ie  na  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 25 listopada 1906.

L. cz. (9448)Prez. 1758 18 P /6
O b w i e s z c z e n i e .

Dla Iszej zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, k tórych  posiedzenia w c. k. 
sądzie krajowym karnym  ro/.poczną się dnia 
21 stycznia 1907 o godz. pół do 9 przsd  
południem zamianowało P rezydyum  c. k. 
wyższego sądu krajowego przewodniczącym 
wiceprezydenta sądu krajowego z ty tu łem  
prezydenta  sądu obwodowego Stanisława 
P izyłuskiego, zaś zastępcami tegoż e. k. r a d 
ców wyższego sądu k r a jo w e g o : Sylwerego 
Dzierżyńskiego, S tan is ław a Pm m ińskiego, dr. 
Ju l iana  Sopotnickiego, Leona Szechowicza, 
tudzież c. k. radców sądu kraj. Leona S te 
fanowicza, J a n a  Garlickiego, J a n a  Lekczyń- 
skiego, E dw arda  N ahlika ,  Romualda L ew a n 
dowskiego, dra  Sew eryna Bersona, W ilhe l
ma Jonasa, F i l ip a  D re i le ra ,  S tan is ław a 
Wierzbickiego, S tan is ław a Jas ińsk iego  i H ie 
ronim a W ierzchowskiego.

Z Prezydyum  c. k. S ądu  krajowego karn .
Lwów, dn ia  23 lis topada 1906.

L. (9471)8999.
O g ł o s z e n i e .  

Autoryzow any przez władzę górniczą 
inżynier górniczy S tan is ław  Now ak przeniósł 
swoją siedzibę z M raźaicy do A lw e/n i  (po
wiat chrzanowski).

O, k. S tarostw o górnicze.
Kraków, dnia 27 listopada 1906.

O. k. Radca Dworu i S taros ta  górniczy.

1 - 3 )L. cz. Prez. 24.939
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. wyższy sąd  krajowy we Lwowie 
ogłasza nin ie jszem, że pan dr. Abraham 
W iesenberg ,  c. k. no taryusz  w Janowie, wsku
tek  przyzwolonego r e s k ry p t -m  ek. M inister
s tw a sprawiedliwości z 25 października 1906 
L. 25 250 p rzen ies ien ia  go\ na urząd  e. k. 
no ta ryusza  w S try ju  z d n ie m  28 l i s topada  
1906 z u rzędow ania  w Janow ie  ustępuje ,  * 
d n ia  30 lis topada  1906 urzędowanie w S try ju

obejmuje^w, ^  ^  Ustopada 1906.



L. 139.635.
O b w i e s z c z e n i e .

R ozporządzeniem  m in is te ry a ln em  z 8 . 
październ ika 1906 ogłoszonetn w dz ienn iku  
ustaw  pań s tw a  z 13. październ ika  b. r .  pod 
1. 204 zm ieaiono rozporządzenie m in is te rya l-  
ne  z 1. m aja  1906 (N r.  90 Dz. p .p . )  o od
p raw ie  cłowej koni w obrocie z pańs tw em  
n ie m e c k ie m  w tym  k ie runku ,  że za c z y n 
ności, o k tó rych  mowa w §§ 2. i 4. tego 
rozporządzenia (oszacowanie w artości,  w z g lę 
dnie s tw ierdzenie  no ry jsk iego  pochodzenia 
koni przeznaczonych n a  wywóz do Niem iec 
i w ydanie św iadectw a),  —  o ile or;e będą  
dokonywane przez oficerów państwo
wych zakładów chowu koni w miej scu 
siedziby lub poza obrębem  tego m iejsca 
p rzy  sposobności inne j  czynności urzędo
wej, — nie należy  się żadne w ynagrodzenie .

N ad to  uzupełn iono  te k s t  św iadec tw  w e
d ług  wzoru II .  w zm iankow anego  rozporzą
dzenia n as tępu jącym  d o d a tk ie m :

„N ach  den  Yorbezeicbneten F es ts te l-  
łu ngen  s te b t  das V o rh a n d en se in  d e r  Voraus- 
se tzung  fur  die Z ulassung  des P fe rdes  za 
dem  e rm a ss ig ten  Zollsatze von 50 oder 75 
M ark  ausser  Zw eifel“ .

Rozporządzenie to weszło w  życie 
z dn iem  ogłoszenia.

Co się podaje  do pow szechnej w iado 
mości w ślad  za rozporządzeniem  z 3. k w ie 
tn ia  i obwieszczeniami z 23. kw ietn ia ,  2. i 
8 . m a ja  oraz 17. l ipca 1906 1. 40.550, 47.709, 
56.299, 54.795 i 67.362.

O. k. N am iestn ic tw o.
Lwów, dn ia  29 lis topada  1906.

L. cz. 0 .  IV  301/6 (1) (9510)
P rzec iw  Ja n o w i  Delikatowi (sy n  F lo-  

ry an a )  z Ja w o rn ik a ,  k tórego  miejsce po 
bytu  je s t  n ieznane ,  w nies iony  został do c. k. 
sądu  powiatowego w S trzyżowie przez J ó 
zefa Ciubę pozew o 300 kor.

N a  podstaw ia  pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustne j rozpraw y na  dzień 3 g ru 
dn ia  1906 godz. 9 rano .

Oelem strzeżenia p raw  J a n a  D elika ta ,  
us tanaw ia  się p ana  J a n a  Otubę (po Józeńe)  
w Ja w o rn ik u ,  kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie J a n a  
D elika ta  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dn ia  13 lis topada 1906.

L. ez. C I. 2 i 7/6 (1) ' (9461)
P rzec iw  J t n o w i  P ierożyńskiem u i to w., 

k tórego m iejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ie 
siony  został do c. k. sądu  powiatowego w 
R adym nie  przez W alen tego  Popkiew icza  w 
R adym nie  pozew o uznanie  p raw a w łasności 
rea lnośc i  lwb. 349 g m in y  Radym no.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę n a  dzień 13 g ru d n ia  1906 o godz. 
9 rano , w biurze N r.  VI.

Oelem strzeżenia  p raw  J a n a  P ierożyń- 
skiego u s tanaw ia  się p an a  A n ton iego  Oli
wę w R a d y m n ie  kuratorem .

Tenże  ku ra to r  zastępyw ać będzie J a n a  
P ierożyńskiego  w rzeczonej spraw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on sam  
w  sądzie s ę n ie  zgłosi lub  pełnom ocnika 
n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
R adym no, dn ia  15 lis topada 1906.

L. cz. C. IV  83/6 ( l )  (9455)
Przec iw  Lazarowi Teitel, k tórego m ie j

sce pobytu je s t  n ieznane,  w nies iony został 
do c. k. sądu powiatowego w G lin ianach  
p zez M a je ra  S am uela  B aum a z P ohory lec  
pozew o uznanie  tymczasowego zarządzenia 
za niedopuszczalne zpn.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au 
dyencyę  do ustne j rozpraw y na  dzień 6 g ru 
d n ia  1906 o godzinie 9 rano.

Oelem strzeżenia  p ra w  pozwanego us ta
naw ia  się p a n a  B erła  L e in w a u d a  w Turko- 
cinie, k u ra to rem .

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie n a  jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie zamianuje .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
G lin iany , dn ia  23 l is topada 1906.

Tenże k u ra to r  za s tępyw ać będzie  po
zw aną masę M aksa Kurza w rzeczonej sp ra 
wie na  jej koszt i n iebezpieczeństwo.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I II .  
Now y Targ ,  dnia 19 l is topada 1906.

L. cz. 0 . I I I  397/6 398,6 399/6 (1) (9497)
A ronow i A leksandrow iczow i w N ow ym  

T arg u  w spraw ie  toczącej się p rzed  c. k. 
sądem  pow. w N ow ym  T a rg u  przeciw  nieobię- 
tej masie spradkow ej M aksa  K urza w J a 
b łonce (W ę g ry )  o 773 kor., 621 kor. i 497 
koron, m a być doręczoną uch w a ła  dn ia  19 
l i s to p id a  1906 liczba czynności O. I I I  397/6 
O. 111 398/6 i C. I I I  399/6, k tó rą  audyencyę 
wyznaczono n a  dzień 30 lis topada 1906 o 4 
godz. po po łudniu .

Pon iew aż  m asa spadkow a pozwanego 
nie je s t  objętą, u s tanaw ia  się w celu s t rze 
żenia praw, k u ra to ra  w osobie p an a  adw. dr.i  
G eiss lera  w N o w y m  Targu .  1

L. cz. Ow. 2602/6 2603/6 2604/6  (3) (9480)
Przec iw  n iew iadom em u z m ie jsca  po 

bytu  Leibie F ied le row i w nies iony  zos ta ł do 
c k. sądu obwodowego w K ołom yi przez 
B a ru c h a  S te rn b e rg a  kupca w Snia tyn ie  po
zew o zapła tę  sumy wekslowej 300 kor.,  -300 
kor. i 600 kor. zpn.

N a  podstaw ie  tego pozwu, wydano  n a 
kaz zap ła ty  d n ia  16 paźdz ie rn ika  1906 1. cz. 
Cw. 2602,6, 2603/6, 2604,6 (3).

Celem strzeżenia  p raw  n iew iadom ego 
z m ie jsca  pobytu  Leiby F ied le ra ,  u s ta n aw ia  
się p an a  adw okata  H trd l ic zk ę  w Kołomyi 
ku ra to rem .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać będzie k u randa  
w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt i n iebez
pieczeństwo dopoki on sam  się n ie  zgłosi 
lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

O. k. Sąd  obwodowy jako  handlow y, 
Oddział II .

Kołomyja, d n ia  10 l is topada  1906.

L. cz. O w. 2650 6 (1) (9411)
Przec iw  n iew iadom em u z m ie jsca  po

bytu  L eib ie  F ied le row i wnies iony  został do 
c. k. sądu  obwodowego w Kołom yi przez Za
k ład  k redytow y ko m ercy a ln y  w Kołom yi po
zew zap ła tę  sum y wekslowej w kwocie 600 
koron.

N a  podstaw ie  tego pozwu w ydano  n a 
kaz zapła ty  dn ia  18 październ ika i 906 1. ez. 
Ow. 2650,6 (1).

Oelem strzeżenia p raw  n iewiadom ego 
z m iejsca pobytu  L eiba  F ie d le ra  u s ta n a 
wia się p a u a  adw okata  H erd liczkę w K o ło 
myi, kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie ku 
ra n d a  w rzeczonej spraw ie  na  jego  koszt i n ie 
bezpieczeństwo, dopoki on sam  się n ie  zgłosi 
lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd  obwodowy jako  handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, d n ia  18 października 1906.

L. 130.273. (9443)
O b w i e s z c z e n i e .

W  rejestrze A) kas zapom ogowych, p ro 
w adzonym  w e. k. N am ies tn ic tw ie ,  wpisano 
z dn iem  23 l is to p ad a  1906 s tosownie do §§ 
5 i 6, u s taw y z dn ia  16 l ipca 1892 dz. u. 
p. N r.  202 s ta tu t  „Zare jestrowanej kasy  za 
pomogowej cukrow ni w P rz e w o rs k u " .

Oelem tej kasy je s t  ubezpieczenie na  
w ypadek choroby robotników za trudn ionych  
w fabryce G alicy jsko -bukow ińskńgo  akcyj
nego tow arzystw a przem ysłu  cukrowniczego 
w Przew orsku, to j e s t  w sp arc ie  w chorobie  
wraz z udzieleniem  pomocy lekarskie j i le
karstw , tudzież ubezpieczenie ich  n a  wypadek 
śm ierci przez udzielenie o d p raw y  pieniężnej 
na  koszta pogrzebu.

W yjątkow o udziela  też kasa  n a d z w y 
czajnych  zasiłków p ien iężnych  n. p. na  koszta 
kuracyi u wód.

S ta tu t  kasy  odpow iada postanowieniom  
§ 60 ustaw y z 80 m a rc a  1838 dz, u. p. N r.  
-33 o ubezpieczeniu robotn ików  n a  w ypadek 
choroby.

P ierw szy  zarząd kasy  s tanow ią  pano 
w ie :  W ojciech Księżopolski, kasyer  cukrow ni 
przeworskiej,  W acław  Motlik, d y rek to r  te c h 
niczny, S tan is ław  Spychała ,  1 dozorca fa 
bryczny, F ranc iszek  Lang, I I  bucha lte r ,  J m  
Krogulecki,  pomocnik  buchalte ra ,  W ojciech 
W ohnout,  I I  dozorca techn iczny ,  J a n  M arek,  
gotowacz, wszyscy zamieszkali w B udach  
przeworskich .

Co się podaje  n in ie jszem  do pow szech
nej w iadom ości.

Z e. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów, dn ia  23 lis topada 1906.

S u p ru n  z Ciszek pozew o uznanie  p ra w a  w ła 
sności do pgrt.  614/2 i 1144/1 z whl. 661 
ks. g r .  gm iny  Ciszki.

N a  pozew z d n ia  20 lis topada  1906 1. cz. 
C. 328,6 ( 1) wyznaczono te rm in  n a  dzień 3 
g ru d n ia  1906 godz. 9 rano, B iuro N r. 9 w 
tu te jszym  sądzie.

Celem strzeżenia praw  Ołeksy H ry c y n y ,  
us tanaw ia  się p an a  E m ila  W itkiewicza c. k. 
no ta ryusza  w Olesko, k u ra to rem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie wyż 
w spom nianego  w  rzeczonej sp raw ie  na  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
s ię  n ie zgłosi lub pełnom ocnika  nie za
m ianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II .
Olesko, dn ia  20 l is topada  1906.

ez. A. 174/6 (5)
E  d y k t

( 9 2 6 2

dziedzb ó*

L. cz. C. I I  386/6 (1)  (9462)
P rzec iw  M ikołajowi Chm ielowi, którego 

m iejsce pobytu  j e s t  n ieznane,  wniesiony zo
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez P au l in ę  Ohini9l pozew o 853 koron.

N a  podstawie pozwu wyznaczono roz
praw ę n a  3 g ru d n ia  1906 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego, u s ta 
n aw ia  się p an a  Tom asza Łuszczkiego w So
kołowie, ku ra to rem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie po
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
m e  zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dn ia  16 l is topada 1906.

L. cz. C. 319/6 (1) (9465)
P rzec iw  Iw anow i Fudzakow i z Kołani, 

k tórego  m iejsce pobytu  n ieznane,  w niesiony 
został do c. k. sądu pow iatowego w Ż m ig ro 
dzie przez S em a n a  D aw ida  z R ozsta jnego 
pozew o 340 koron.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczoną zo
s ta ła  audyencya s a  dzień 4 g ru d n ia  1906 
godz. 9 przed południem.

Oelem strzeżenia praw  Iw a n a  F udżaka  
u s tanaw ia  się p an a  Ignacego  Dębickiego c. k. 
not. w Żm igrodzie, kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie Iw a n a  
F ud żak a  w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub  pełnom ocn ika  n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Żmigród, dn ia  20 l is topada  1906.

L. cz. C. I I  320/6 (1) (9466)
P rzec iw  P io trow i C bopiakow i z S k a l

n ika ,  k tórego m iejsce pobytu je s t  nieznane, 
w nies iony  zos tał do c k. sądu powiatowego 
w Żmigrodzie przez J a n a  Ohopiaka z Brze- 
zowy pozew o 400 koron.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczoną zo 
s ta ła  audyencya  na dzień 4 g ru d n ia  1906 o 
godzinie 8 i pół przed południem .

Oelem strzeżenia  praw  P aw ła  Ohopiaka 
us tanaw ia  się pana  dr. D ybasia adw oka ta  
w Żmigrodzie, kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie P io tra  
Ohopiaka w rzeczonej spraw ie  na jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  zamianuje.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział III .
Żmigród, dn ia  21 l is topada  1906.

L. cz. C. I. 277/6 (1) (9458)
Przec iw  P io trow i Lewczukowi, k tórego 

miejsce pobytu j e s t  n ieznane, w nies iony  zo
s ta ł  do e. k. sądu  powiatowego w N o w e m - 
siole przez Panka F ra n e u  w Suchow cach  
pozew o 300 koron.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono a u 
dyencyę n a  dzień  14 g ru d n ia  1906 godzina 
9 p rzed  południem .

Oelem strzeżenia  praw  P io tra  Lewczuka 
us tanaw ia  się p an a  Iw a n a  S zurana wójta  w 
w Suchowcach, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie swego 
k u ran d a  P io tra  Lewczuka w rzeczoaej sp ra 
wie n a  jego  koszt i n iebezpieczeństwo, do
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pe łno
m ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dn ia  23 l is topada 1906.

L. cz. O. 328/6 (1) 
P rzec iw  Ołeksie- 

sce pobytu  j e s t  niezt 
do c. k. sądu pow. ’

(9459) 
,o miej- 

został 
Kseńkę

L. ez. C. I I  163/6 ( i )  (9456)
P rzec iw  n iew iadom em u z pobytu  J ę 

drzejowi H a ła tow i z Bulowic, wniósł do tu 
tejszego sądu  F ranc iszek  Ł abęcki z Bulowic 
pozew o 200 koron 90 halerzy.

Rozprawę wyznaczono n a  4 g rudn ia  
1906 godzinę 9 rano.

K u ra to rem  pozwanego Ję d rz e ja  H a ła ta  
ustanow iono  Józefa W ierońsk  ego w ójta  z 
Bulowic,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
Kęty, dn ia  23 l is topada  1906.

Spadki.
L. cz. A. 307 6 ( 5 )  (9480  2 - 3 )

E  d y k t
z wezwaniem dziedzica, k tórego pobyt j e s t  

n iewiadomy.
O. k. Sąd  powiatowy w Grzym ałow ie 

ogłasza, że przed 2-5 laty  w S taw kach  ztnarł 
B artko  P odgórn iak  nie pozostawiając rozpo
rządzenia osta tn ie j woli.

Poniew aż sądowi m iejsce pobytu A n 
toniego i F e d k a  Szarawarów n ie  je s t  zuane, 
przeto w zywa się ich, aby w przeciągu j e 
dnego roku, licząc od dn ia  niżej pod-u ego, 
zgłosili się w tu te jszym  sądzie i wnieś li  o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci
w nym  bowiem razie spadek  zo tan ie  p rze
prowadzony ze zgłaszającym i się dziedzicami 
i z ku ra to rem  dr. H e rm a n e m  Koffierem u s ta 
now ionym  d la  nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Grzymałów, dn ia  11 październ ika  1906.

z wezwaniem  n i e z n a n y c h  sądowi c z i ^ g.o|8
C. k. Sąd powiatowy w ^  &

zawiadamia, że w dniu  23 m»Ja „.„„ataW!'1' 
s z lfkach  zm ar ła  A n n a  K 
n ia  rozporządzenia

Ponieważ Sądowi _ 
k tó rym  osobom przysłużą praw Ajgjszefl1 
n ia  spadku, przeto wzywa si adęu * 
ty c h  wszystkich, którzy  do t e g - a p o i  
jakiegokolwiek bądź ty tu łu  ro _ :edne,k<]
nieść zam ierzają, aby w PrzecVfn 
roku, licząc od dn ia  niżej p° , -0 p o 
p raw a dziedziczenia w tutejszym „świadek' 
sili i wykazując takowe, wnieś i bowiej? 
n ie  co do spadku, w Przeci,w |L  B s c Dn 
razie spadek, dla którego_ ł-onV edzje prz0, 
ku ra to rem  został ustanowiony, v 
prowadzony z tym i i tym  PrzyZI1ffłł ’dziedzi' 
się do n iego  zgłuszą i swe Pra  je p r z y u 
czenia wykażą, częśc zss spaaau  nle
lub w razie gdyby  do spadku 
zgłosił, cały spadek  przypaCl111
jako bezdziedziczny. orldział ffl-

C. k. Sąd powiatowy, 9  inne
Nowesioło, dn ia  30 maja

Amortyzacye-
G. Z. T. 14/6 (3). (9393

A  m o r t i s i e r u n S- aghubeB'’
A uf A nsucben  der Katharin ^  gie'

Grundbesitzerin in  Batzdorf, N r' rtdsierun$ 
litz w ird das Verfahen zur Am y er-
des dei G esuehsstellerin  angeb i gpar-
lust geratheaen  E inlagebuebeis , r jjfe
casse der  St-ait B ia ła  Nr- 22.7o 
K. 58 b. lau tend  eingeleitet. , ejg

rinY- T nim K ał- u ia c a a  E i n l a g e b

setne
machen,

d ah e r  aufgefordert,
M ona ten  ge l ten d  z u -------
E in lagebticbe l  n ac h  V erlauf dies 
u nw irksam  erk la r t  wiirde. ^

K. k. K re i-ger icb t ,  Abtb- 
Wadowice, 3 N ow em ber  I W  •

L. cz. Nc. II .  353/6 (1)
A u f  A n su cb e n  des H e r rn  y e r fah r011 

F u c h s  in  Podwołoczyska wird da cjjSteller 
zur A m ort is i rung ,  des dem * s0ineH 
angeb lieb  in  V erlus t  gera-tbenen ^ 0g (fi-
N am e n  lau tenden  Depositenscheil. -ra tsfahi' 
zela V ere ines  zur A u ss ta t tu n g  
g er  M adchon  in  W ien  eingeleite . be in0S 

D er  I n h a b e r  dieses HpP0So eCbte bi»' 
wird d ah e r  au fgefordert se ine wjd r ig r'®s 
nen  ein J a b r  g e l ten d  zu rnacbea  r  Ff>st 
diese U rk u n d e  n ach  Verlaul 
fur unw irksam  erk la r t  wiirde.

K. k. Bezirks-Gericht,  A bt • ^
Podwołoczyska, 6 N o v e m b e r

roąBO M
L. cz, T. 13/6 (2)

A m o r t y z a c y a -  Noweg”
N a  w niosek J a r  a W rob jem anflor 

Sącza w draża  się pos tę p o w an o   ̂ wDiosk<>' 
tyzaeyi nas tępu jące j  rzekomo Przdkowej K&s| 
dawcę zagubionej książeczki wk 
oszczędności w Nowym  Sączu ■ 
n a  2180 koron 74 bal .  opiewając^;

Posiadacza powyższej frsiazeo.lo s iJ się lt 
kowej wzywa się przeto, W  ■=> miesięc/’ 
swojemi praw am i w ciągu szeso u płytf’ 
w p rzec iw nym  bowiem r pzi9 r l iąeą  uz®* 
powyższego czasokresu zan ielstaiJ  
n a  zos tm ie .  TV

C. k. Sąd obwodowy, Oddziat
Now y Sącz, dn ia

a o w j ,  ^ innń
ia 22 lis topada i9dU

L. cz. T. V. 16/6 (2) y  f
0 .  k. Sad o b w o d o w y  Oddział

Rzeszowie wzywa p o s i a d a c z a  ksiąz (i t 0gO' 
kowej powiat. To w. zaliczkowego \ ^ \
wie Nr.  784-3 , o p i e w a ją c e j  n a  ę j

koron 76 bal. i n a  imię WoJc ie c b , ia i u
Kupna, aby książeczkę tę w prz 4
dnego roku, 6 tygodni i 3 dni, dy]j{* 
dn ia  osta tn iego  ogłoszeni-» ® a sWoj6
w sądzie tu te jszym  złozył m b pr*w 
do niej wykazał, gdyż po b e z s k u t e c z n y ^ ,  
p ływ ie  tego te rm in u  w spom aiana  
n a  ponowne żądanie p dającego 
żną i pozbawioną mocy p raw n  J

bEdZIR ies ió w , dn ia  3 lis topada 1306.

F irm y.
L. cz. F i rm .  270/6 Sp. 1/204 drJll

Zm iany  i dodatki do w pisanych  juz
pojedyńczych  i spółkrnwyc ■ - dyF

W pisano  w rejestrze dla hrm poj 
czych, F i rm  spó łkow ych :

Siedziba f i rm y : Borysław . -
Brzm ienie f irm y: E lg m  Scott i Ka

Buber w Borysławiu. małże!’'
W pisy  szczegółowe (Um owy ,

« ^ w i 7Arvczne w czasie pr*



ziedzicó*
jwemsioi*
-06 w &°‘

In
iniejszetf 
s p a d k u  !

enia P00'
i iedneg"
■ ek
Izie zgW 
św iadcz?

bowie?J 
Ł s c n n  i* 
zie prz0, 
r. którzy

dziedzi'

s , ,
6 litwa?k °weK°. rozwiązanie i u stanow ie-

y d a t o r ó w  i t. fi.)
SA , ^®k o tw arc ia  konkursu  do ma- i, 

E lg in a  Scoita spółka została \ 
M l i j j l i k w i d a c j ę  p rzeprow adzać b ędą  ; 
r**eh ■ ar°l Buber  i adw. dr. Izydor Lau- 
^  8 ° zaw iafi°wea m asy  konkursowej

9

b,
I a a w pisu : 7 październ ika 1906.

• Sąd kra jow y jako  handlow y, 
o Oddział V.

ttbor, dn ia  6 października 1906.

(9060)
l ,C2 _ ------------------

fis fj^rrri' 6 Stow. II. 158 (»iw>
rmy Stow arzyszenia  zarobkowego 

w  . gospodarczego, 
o. Pisano do re je s tru  A. I  

ledziba s tow arzyszenia: S ta ra  wieś. 
rJcz m 6̂n*e firmy : Spółka oszczędności i 
Ł 0weJc w Starej wsi s towarzyszenie zare

t się 
Państw "1

o. Pisano do re je s tru  A. B. 0.
816(3z-  - ~
firzm

J M  v _ _ _________________

°?aiae z n ieogran iczoną  poręką.
»)j a â sta tu tu :  Stara w ie ś  13

f L ? rzefi®iot p rzedsiębiorstwa: Celem spół- 
>Sii>o;8̂ ara® 0 m a te rya lne  i m oralne 

s”eai9 członków Spółki,  mianowicie

m aja

8 2 - 3 )

my udzielanie członkom  w m iarę  po- 
\  *%t®czności celu i w m ia rę  fundu- 
Ł ^ y c z e k  po trzebnych  w gospodarstw ie,  

i hand lu ,  a to z funduszów, któ- 
'tf ka n a  ten  cel grom adzi przy  pomo 
\ > l u e j  n ieogran iczonej poręki swych

danie możności do umieszczania na 
%sv , pieniędzy zaoszczędzonych, a m arn ie  
*Pfo w l e a  s P o sób, iż Spółka przyjmuje 

M to w u je  w kładki oszczędności;^
K  ,P°pleranie tw orzenia spółek i sto- 
L , * *  zarobkowych i gospodarczych w

> trw an ia  spółki je s t  nieograniczony. 
V .  yrekcya : Zarząd złożony jes t  z na- 
J ^ y c h  członków:

|  F ranciszek  Wanic, ro ln ik  w Starej 
M o  przewodniczący;

*ko ) Józef A n to ń ,  ro ln ik  w Starej wsi, 
. ^ ę p c a  przewodniczącego ;
\  -I Józef  Bober, ro ln ik  w Starej wsi, 
- 4zł° n e k ;
\  ) Ignacy  Buczek, ro ln ik  w Starej wsi, 
. p ło n e k ;
\  1 Józef  P iecuch, ro ln ik  w Starej wsi, 
, ê o n e k .
“ v 0(lpis  f irmy (F .  Z . ) : Spółkę podpisuje 

j  fll®u sposób, iż pod pieczęcią (starnpi- 
■ 3 riUy kładzie  podpis  przełożony za- 
pfo|L Względnie jego zastępca i je d en  z 

zarządu.
Ogłoszenia : W szelkie ogłoszenia Spółki 

S m fcyć podpisane przez przełożonego 
w zględnie  jego zastępcę, wyjąwszy 

\ v « i  p rzewidziane w  §§ 17, 80 i 36, 
\ j y l  k tó rych  ogłoszenie podpisuje prze- 
\ &<*ący rad y  nadzorczej lub jego za-

V » ^ °  umieszczenia ogłoszeń służy tablica 
, M o n a  na lokalu  kasy.
% Ogłoszenie w alnego  zebran ia  winno 
feL al to  podane do wiadomości członków 
’ t rozesłanie cyrkula rza  (§§ 35 i 36). 
S  potrzeby umi szczać będzie spółka 
h ^ ^ l i c z n e  ogłoszenia w  czasopiśmie wy- 

V p *®111 fila spółek  ro ln ic  y ch  przez krajo- 
M o n a t .
. d z i a ł y  cz łonków : Każdy członek je s t  

w J ł* M iy  wpłacić do kasy spółki przynąj- 
S o j  i®d®n  udzia ł w ynoszący dziesięć ( 10) 
^  i-- J e d en  członek nie może mieć więcej 

udziałów.
| L  O dpow iedzia lność: Członkowie są obo- 

w m yśl ustaw y o s towarzyszeniach 
Hjj .Nowych i gospodarczych ręczyć wspól- 
H lM id a r n i e )  ca łym  swym  m ajątk iem  za 
i|«L M a n i a  spółki wobec osób trzecich, o 
?i{ , Ua pokrycie tychże zobowiązań w ra 
h j . A w idacyi lub upadłości spółki majątek 

l® wystarczał.
. B a t a  w p isu :  4 września 1906.
‘ t .  Sąd  obwodowy jako handlowy, 

O ddział iV .
Sanok, d n ia  11 s ie rpn ia  1906.

Spółki.

-3)

s:̂niesienia prywatna
^ świeży miód deserowy
(pj^Yjny najlepszy, twardy lub płynny 

°ka) z  własnych pasiek 5 kg. 6 K 
60 h franco.

Bfficz, E t  naucz., Iwanczey.
^ S r o n m s  a i ę d s * .

M m
-6j jJ* ofiarnej publiczności polecam y najgorę- 
^ iotra*ef^ S ikosińską. zam ieszkałą  p rzy  ul. św. 

1 F a w ła  1. 5 , dotkniętą  n ieuleczalną 
Serea) sparaliżow aną, chorą na  oczy, po- 

OaiHy °n3 W szelkich środków  do życia. —  Zw ra 
^  z p rośbą  o nadsy łan ie  łaskaw ych  

^  do Administracyi naszego pisma.

W Magazynie

HENRYKI SCHWARZA
Kraków, Grodzka 13,

Telefon 43.

f f i t l ł a  i i s j r z t t ó  i r i i a z d t o w i

En cii pociągów kolejowych obowiązujący as dniem IB. maja 1U06 r. (Czas środkowoeuropejski).

1 posp. osob.
|  p m o b  o v.
! 12-20 1

231

5 501—

— 6-10

7-20
7-29

— 7-50
— 8 05
— e'J.ł>

8-18
845

i
10-05 5
30-35 I
11 50 |
11 45

i-so

1-40 . . . .

. . . . 5 -50

3-20
355

n-37
4-50

50

.3-45

-- 9-05

— 10 30

— 10-50

13* o  JL* w  o  'w sa
Fa dworzec, głów ny

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa. Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wŁ), 
Zaleszczyk, Ncwosieliey, Beihomethu, Ozudina, Soretiiu, Ra- 
dowiec, Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza", (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T ar
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu," Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

z Podwałoezysk, (Odessy. Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laboraza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki i Orłowa, (p. Tarnów), M- Laborcza (Pesztu; i Chyro*

' -"wa, (p. Przemyśl)
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korosmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawmy. 
z Podwołoezysk, Kcpycsyniee, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sacza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl), 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowogielioy (p. Zuezkę), Serethu, Rastowi.ee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, oasfa, ...rosną, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, -Odessy, Kijowa), Brodow, Hrzymałowa. 
i; Tachli (od 15/6 do 80/8), Skologo, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca. Sokala. Lubaczowa, Rawy ruskiej- 
z Krakowa, (Berlina, W rocław ia , Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocm yrzowa, Wiehezm, Orłowa (p. Tar
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiałyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Urzymałowa. 

z Ickan, Zydacaowa, Kałusza Nowosiehey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny,

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-*, 
ercyrzowa, Żakooanego (p. Kra-row oa 2o/6 do ltt/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, ISanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl). ... ..

z ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, korosmezo, NowoMe- 
iicy, Dorny Watry, Suczawy.

S6 Sambora, Orłowa, Ń. S%ezav Jasla5 Krosiia? iwonieisa, Ihymar- 
nowa, Sanoka. Chyrowa, Sianek. . 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu
baczowa, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezymee, Zale
szczyk, Skały, iw ania pustego, Husiatyna.

z ZAWOezsego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha-
wiay-

I Pociąg
| posp. | osob. 

odeh. o «.
1 12-45 

2 51

403

— 6’15

— 6-20

__ 655
— 7-30

8-25

8-35

8-55

9-20

10-55

2-21
10-45

ro-40

y.4 5 . . . .

2-30
3-30
4-05
415
5-58

600
£-1 % 1

Z
O i-z) 1
6-25

— 6-35

725

i ... 9-50

...... 1005
. . . 10-40

_ 10-51

11-00

1 - 1130

"2L *£ IL d ^ m r  o - w r j a
% dworca głównego

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Domy Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa. Pesztu, Sanoka, Mozo Laborcza, Rymanowa, Iwo
nicza., Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korosmezo, Czortkowa, Nowosioliey, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suesawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia
tyna, Czortkowa, 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 1-5/9 wł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza. Orłowa (o/i 1/7 do 15/9), Wieliczki, Oświęeima, 
Zafrrjąnego. (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Siauek, Ofyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N- Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Ickan Woroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho
methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Hrzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (K ijow a, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, (fazy-
E&a>i'OW&.

do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżnicy, Kordsmaad, Koemania, Dorny Wa
try, Suczawy, Nowoaieiicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

du IiRWoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna.

do Jaworowa, 
do Podwołoezysk.

Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 
do Rawy rus-tiej, Sokala.

do Podwołoezysk, Fatutor, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwarti* 
pustego, HiisiatyB.a, Zaleszczyk, Hrzymałowa. 

do Przem yśla (od 1/6 do 30/9 wł.).
do Iekaa, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżnicy, Nowosielicy, Berho
methu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa Tarno
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzuchowic (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3'25, 

5-09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie
dziele i rz. kat. święta), 10'00 przed połud.^ D46 po południu, (od 1.
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 115 po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10-10 wieczór. . . . . .  „ . ,

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 wieczór. 
Z L ubien ia  od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k . święta o 1150 wieczór.

5 Do Brzuchowic (od 6 maja do 23 września wł.) 6 05 rano, 2'28, 3 40 i 5'36 
|  po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9'00 przed

połud. i 12'40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 6 34 wieczór. 
Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (Każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915  przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 135 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3'14 po południu.

Do Szezerea 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Do Lubienia 2-01 po połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k . święta).

3-05

7-00
1125

5-25

1012

Ha, dwora®® „PodswHa***"
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Hrzymałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Czortkowa, Zalesz

czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Hrzymałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Ebpyezymeo, Czortkowa 

Żaleazez yk, Iwania pustego, Skały, ao o a ty a a .

j

— 635 1

_ n-15
2-36

— 6-371
10-08

% t o u r n e ,  „ P o to u a o K P *
vuw»;;, wiwiiwłł, ausiaiyns,

Czortkowa
Podwołncaysk, Brodów, Potutor, Hrzymałowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk,

tisssałyei., Siraźy, Łwa-ssta ę-tstsgo. fezyas low a, Czortkowa

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego,

Pf-iato?, Hasiatyna, Zaleszczyk, Hrzymałowa.

U w ag a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. Zwykłe bilety  do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrow ane przewodniki,
rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, P a 3aż H ausm ana 1. 9 .
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SF i e z r d n n a n e  są co d o  konstrukcyi, trwałości i ele- 
gancyi Oryginału?* W erlheim a maszyny do szycia 
i haftu. Polecam takowe na dogodno warunki spłaty, 

grotó̂ łarkęcsj. 1 0 °t| taniej. LEONARD WANKE MECHANIK i SPECYALI8TA
Lwów, Jagiellońska 11 a*

Proszę żądać ilustrowany c e n n ik .

P s ° o b i 3 @  a @ f ® s s © B a i a i

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

rr^y  r z ą d  p a s i e k i  A . K r e i ń s k i e g o  w  J® -  
‘ “  ^ i e r z a n a c h  ad Borszezów wysyła w 5 kg. 
Maszynkach wszystko opłatnie prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 bal., a wyborowy miód 
lipcowy w cenie 7 kor. Miody pitne odszczególnione 
na kilku wystawach a to: stołowy kasztelański, 
królewski i irdody pitne owocowe jak  borówczab, 
maliniak, dereniak, wiśoiak, w inogroniak, ożyniak 
i t. d. w 5 kg. blaszankaeh również opłatnie od 
kor. 6'40 do 6’80. Cenniki na żądanie franko.

T p s y  CSuIdemy
kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto
wanych mydełek (odpadkowych) jak  fiołkowe, 
różane, heiiotrop, gwoździkowe, liiiowe i t. p. 
W ysyłki za pobraniem uskutecznia Bohesnia- 
Parfum erle Bodenbach a/E WeilierNr. 203.

K. k. osterrsichische Staatsbahnen.
Zl. .I2 .8 ir2/]V. (9299)

J M *

[fr-fll1
ii

; U,

Oszczędność w nafcie,
silniejsze światła 

jak.  g a z o w e .
Nareszcie

udało się wynaleść pal
nik naftow y żarowy

JJF r a t t i t i s "
80 ś w i e c  silny, który 
wszelkim wymaganiom  

odpowiada.

Bei d«r g e fe r t ig ten  k. k. S ta a ts b a h a  D irec tion  g e langen  
verseh iede»e  A ltro a te i ia l ie n  im  W ege  śc h r i f t l icb e r  Offerte znm 
Verkaufe, d a ru n te r  a l tes  B lech , G ussbrucheisen ,  Zerreneisep,, Ei-  
senspiin.'-’, alte Reiff n  und  B ru thm e ta le .

N a h # e  A n g a b e n  iiber die zum Y erkaufe  bes tim m tem  Men- 
g en  nad  G attungen  s iad  aus den  b zgI. M a ter ia lausw eisen  zu 
en tnebm en ,  w elche  ebenso wie die Offert formuł a r ien  und  die Be- 
d ingn is se  fur den  Y e r k l u f  vun alten M ater ia l ien  bei der  geier-  
t ig ien  k. k. S taa tsb a h n  D irec tion  (A b th e i lu n g  fur den  W e ik s ta i te n -  
und  Z ugfb rde tungd iens t)  behoben  oder g e g e n E in s e n d u u g  des Porto  
bezogen w erden  koanen .

Die AIt.mat.erialeu sind vor Einreichung der Offerte 
zu besichtigen, indem spatere Rekiamationen wegen 
dereń Qualitat und Beschaffenheit nicht beriicksichtigt 
werden.

Die Offerte, zu d e reń  Y er fa ssu n g  die hiezu aufge leg ten  F o r-  
m a la r ie n  a u s s e b l i e ^ l i c h  bentitzf. w e r d e n  s o l l e n , s ind  m it  1 
K rone  .-tempel zu verseben , am Kouvert mit der Aufschrift 
„Offert fur Altmaterialie“ zu beze ichnen  und  sa m m t den  ge 
f s r t ig te a  und  ges tem pelten  B e d in g a is se n  bis la o g s te n s  15 Dezem- 
ber  1 9 0 6 1 2 U h r  M ittags ,  e inzubringen . Die O fferen tenb le iben  m it  
dem A nbo le  du rch  sechs W o e h e n  vom S ch lu ss te rm in e  der  Offer- 
te m re ie h u a g  im Worte.

Die A bgabe  dc-r A l tm a te r ia l ie u  e r fo lg t  am  W aage ,  am Lager-  
plalze und s iad  aueh  die P re isan b o te  franco d erse lb en  zu ste llen.

Ais Y adium sind  1 0 °/0 des G esam m tanbo tes  im  B a a ren  bei 
der h. o. D irec tionseassa  zu depon iren .  Der gefertigten. k. k. 
S taa tsbahn -D irec t ion  s te h t  es frei, die Offerte rueks ich t i ich  des 
g&nzen Q usn tum s oder n u r  eine-; Tei les  anzunebm en.

Offerte, welche n ac h  dem  obigen  T e rm in e  e in g s h ra c h l  w e r 
den, oder den  B estim m ungen  der  A u ssc h re ib u n g  n ic h t  entepre- 
eben, b le ib en  uobeifleks ich tig t .

Die E ro ffnung  der Offerte f inde t am 17 D ecem ber  1906 nm 
10 U h r  Y orm iU ags s ta t t  u n d  b le ib t  es den  Offerenten unbenom - 
m en derse-lben persoa lich  beizuwohnen.

I f l lk

Cena kompletnego palnika 8 koron.

j .  u r u m
Kraków, Strądom 16.

K. k. Staatsbahn-Direction Lemberg,
Lem berg ,  am 1 Dezem ber 1906.

C. k. austryackie koleje państwowe.

P o d p isa n a  c. k. D yrekcya  kolei pań s tw o w y c h  ogłasza sprZ”
o : Starej »*»

m
daź s ta rych  m a terya łów  za p isem nem i ofer tam i,  a t o : stare] 
chy, leizny. żelaza ku tego  i drobnego , w ió rów  żelaznych, o W  
kołow ych  i metali .

Bliższe oznaczenie ilości i g a tunków  starzyzny zaw ierają  
kazy, k tó re  p o d p isa n a  c. k .  D yrekcya  kolei pańs tw ow ych  (ed<
d la  sp raw  w ars ta to w y ch  i wo’ nic twa) z form ularzem  oferty

nortoru n k am i sprzedaży wyda, lub  za p rzes łan iem  m a rk i  na  p 
te re sow aaym  przyszłe. ^

W yszczególn ione stare  n a t e r y a ł y  uależy oglądnąćpr 
wniesieniem oferty, ponie waż późniejsze zarzuty c° 
ich jakości nie będą uwzględnione.

Oferty, w yłącznie n a  p rz jp isa n y c h  fo rm ularzach  sporządz 
m a rk ą  na  1 ko ronę  o s tem plor  ane, należy na kopercie 2 ^  
pisem „Oferta na stare n ateryały" oznaczyć i razem ® ^  
p isanym i i o s tem p low anym i w aru n k am i sprzedaży w nieść  n»jd> 
do 12 godziny, dn ia  15 g ru d n ia  1906.

Oferenci pozosta ją  zw iązani um ow ą przez sześć tygodń1’ 
cząc od końca te rm in u  w noszen ia  ofert.

S ta re  m a te ry a ły  w ydaw ane  będą  z wagi n a  s tacyi sl 
wej, p rze to  ceny podane m a ją  opiewać „op ła tn ie  n a  wadze" 

Poręczne należy złożyć go tów ką w kasie c. k. Dyrekcy* 
pańs tw ow ych ,  m ianow icie  10° o ofiarowanej kwoty  kupna.

P o d p isan a  c. k. D yrekcya  kole i pań s tw o w y c h  może u' 
dn ić  oferty  w całości lub  częściowo.

Oferty w nies ione po te rm in ie  wyż w skazanem , lub  nieodp0 (i 
dające postanow ien iom  rozpisanej l icy tacy i nie zos taną uwzględni0”

Przy  otw arc iu  ofert,  k tó re  n a s tą p i  d n ia  17 g ru d n ia  1 ^  
godzic ie  10 p rzed  po łudn iem , m o g ą  oferujący być obecni.

C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie.
W e Lwowie, dn ia  1 g ru d n ia  1906..

P o s t u k u j ®  s i ę  k u p n a  s t a r y c h  m e b l i  
m a h o n i o w y c h  a l e  w  d o b r y m  stanie. 
Egłoszonm pod „Meble" Biuro oglo-

P a s a ż  H a u a m a n a  9 ,  L w ó w .

Zmiana JSofealsk.

S k l e p

JARA IBIATOWICZA
z o s t a ł

z p la c u  M a r y a  c k ie g o

na ul. Hetmańską 1. 6.
Stacya tramwayu elektrycznego 
obok hotelu „Vietoria“ ee^ e e e

L. 73.859/4

S p rz e d a ż  s ta r y c l i  l a t e r y a ł o w .
P o d p isan a  c. k. D yrekcya  kolei pańs tw ow ych  zamierza w drodze publicznej rozpraw y 

ofertowej sp rzedać niżej w ym ien ione  w m agazynie  m ateryałowyrn  w S tan is ław ow ie  z ło 
żone s ta re  m ate rya ły ,  a m ianow ic ie :  s ta rą  żelazną blachę, s ta ry  d ru t  i siatki d ruc iane ,  
s ta re  n iespalone żelazo, żelaziwo kute , s ta re  s talowe obręcze z kół, s ta re  gw iazdy  z kół, 
w ióra żelazne, s ta rą  stal, odpadki m etalow e i s ta re  p ły ty  miedziane.

Bliższe oznaczenie g  Punków  ilości s ta rzyzny  zawierają  wyfc*zy, które wraz z fo rm u 
larzem  oferty  wydaje  ro d p isa n a  c. k. Dyrekcya.

Oferty w ystawiona n a  p rzep isanych  formularzach wraz z podp isanym  i o s tem plo
w anym  egzem plarzem w arunków  sprzadaży należy zaopatrzyć nap isem  „O fer ta  n a  zaku- 
pno s ta rych  m a te ry a łó w 1* i wnieść do podpisanej  c. k. D yrekcyi n a jd a le j  do 12 godziny 
w  południe  dn ia  15 g ru d n ia  b. r.

Oferentowi lub pełnom ocn ikow i p rzysługu je  praw o być obecnym  przy kom isy jnem  
otw arc iu  ofert,  k tóre n as tąp i  tego samego dn i a  o 3 godzinie po po łudniu .

P rzed  w nies ien iem  oferty  należy złożyć w adyum  w wysokości 1 0 °/0 ofiarowanej 
kw oty  kupca .

Oferty m ogą opiewać albo n a  ca łą  ilość sp rzedać się m ającego m a te ry a łu ,  lub  tez 
n a  po jedyncze części.

P o d p isan a  c. k. D yrekcya  może uwzględnić oferty  w całości lub ty lko częściowo.
Również zastrzega sobie c. k. D yrekcya kolei pańs tw ow ych praw o zupełnego  odrzu

cen ia  oferty.
C. k- D yrekcya k olei pa ństw ow y eh.

L. 1 0 1 .635/IY.
i')

s‘‘'C. k. D yrekcya  kolei pańs tw ow ych  w K rakow ie m a n a  sprzedaż większą ilose j  
rych  m a terya łów , a mianowicie; s ta rego  ż-laza, miedzi, mosiądzu, odpadków ine ta lo ' '.. . J ’ "p. Kzciz- góro* e -vyliazy . -nrzejH?. przeznaczonych starvr>Jt o u G ry a łó w .  
ofertowe, tudzież bliższe wami* • sprzedaży, wydaje  n a  żądan ie  in te resen tów , o&K 
maszynow y c. k. Dyrekcyi kolei pań s tw o w y c h  w Krakowie.

Oferty zaopatrzone n a  koperc ie  n a p i s e m :  „Oferta  n a  s ta re  m a te r y a ły “ , 
w nies ione  do c. k. D yrekcy f-  kolei pańs tw ow ych  w Krakowie, najpóźniej do 15 gf® 
b. r. do godziny 12 w po łudnie .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
Kraków, dn ie  26 l is topada  1906.

y

W  S tan is ław ow ie ,  w g ru d n iu  1906.

Dnia 14 grudnia 1906 o godz. 11 rano
odbędzie się

II. Walne Zgromadzenie
galic. akc. Towarzystwa naftowego „Galicia“ w i ^  i 
nościack filii w Wiednia I. Scliwarzenbergpiatz Nr* 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej.
2. Sprawozdanie rewizorów rachunków. ^
3. Uchwała o rachunku rocznym i o rozdziale czystego zy9 

tudzież o absolutoryum zarządu. *
4. Uchwała o zniesienie §§ 2 i 14 statutów. (§ 2 lit. b 

opiewać na przyszłość: „Nabycie, zadzierżawienie i wydzierżawi^ 
terenów i uprawnień górniczych, prowadzenie przedsiębiorstw 8 ̂  
niezyoh celem wydobycia ropy na własnych lub zadzierżawioo/ ̂  
terenach, przeprowadzenie wierceń dla innych osób, udział w pf^0̂  
siębiorstwach, które zdążają do wyż wymienionych celów lab pos2<r 
gólnych z n ich“ .

§ 14 ustęp,. U ma opiewać na przyszłość: „Rewizorowie racb 
ków nie mogą być równocześnie członkami Rady z a w i a d o w e z e j ,

5. Oznaczenie wysokości naleźytości za obecność na posie® ■
oiach dla Rady zawiadowezej.

FiH
6. W ybór rewizorów rachunków i oznaczenie wysokości 

wynagrodzenia.  ̂ j
W  myśl postanowień § 32 statutów mają być akcye najpóz11., ; 

do 6 doi przed dniem wyznaczonym do odbycia się Walnego 
madzenia t, j. najpóźniej w dniu 8 grudnia b. r. złożone b^r j, 
w W iedniu u firmy Ofenheim & Oo. I. Schwarzenbergplatz 4 W  
też u „The Anglicia Petroleum  Company Limited" w Londynie | 
C. Old Broad Street W inchester House.

kafla zawlaflowcza ial. iii Towarzystwa la ftow ep  „Galcia".
Z drukarni WŁ Ł ozińskiego (pod zarządem J. N iedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12, — Telefon N r, 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.

k


